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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

A dudáis triicya, E* spedycja i Bioro Redakcji przy pla­
cu Wi hnliwowskhn pod Nr- 15.

Dziennik poznański
»»chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

pnswiętnych.
Cena ogłoszeń (inser&tów): 

wiersza drobnego 1 sgr. 6 ton. — Reklamy ed
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia}

Listy
¿o redakcyi, i&dministracyi i ekspedycji winny być 

frankowano

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 ‘fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii. Fran­

cji, Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata l ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmuj 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 

Rękopisma
W nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 83. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Ha as en stein & Vogler. — 
W Berlinie Rudolf Mo sse Jerusalemerstrasse 48. A. Reteroeyer, H. Albrecht Taubenstrasae 34, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Fnednohstr. 68. W Bremie: E. S oh lotte, 
w Dernme Kuaoir luosse, Jerusalem Frankfureie nad Menem Daube & C o m p. - W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Messe. - W Pleszewie: L. Zooralski.

Na miesiąc limrzeC otwieramy osobną 
prenumeratę, którą obowiązane są przyjmować 
wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna Wynosi dla za­
miejscowych 3 marki 5 fenygów, dla miejsco­
wych 3 marki 50 fenygów.

Ekspedycja Dziennika Poznańskiego.

P 0 Z N A N, 24 lutego.

Nieszczęsna wojna karlistowska, która tyle pochło­
nęła ofiar, chyli się ku końcowi. Na szczytach fortów 
Tolosy, Estelli, gdzie, jak się pompatycznie wyraża 
baletyn rządowy, ,,-srły dotychczas się gnieździły“, po­
wiewają znaki królewskie, itesztki armii pretendeńta 
zniechęcone poddają się lub chronią za granicą, j— 
sam don Karlos szuka w przebraniu schronienia u 
władz francuzkich. Przed nim udali się do Francyi naj­
przedniejsi naczelnicy karlistowscy, jak Saballs, Lizar­
raga, Pinal, Morales i inni. W chwili, gdy po za 
Pirenejami ostatnia odgrywa się scena krwaw ój cztero­
letniej wojny domowój, nie będzie od rzeczy krótkie 
poświęcić wspomnienie jój historycznemu rozwojowi.— 
Rozpoczęła się ona w kwietniu r. 1872 proklamacją | 
jenerała Diaz de Rady powołującą don Karlosa do ob­
jęcia naczelnego dowództwa nad powstaniem. Pod d.
14 kwietnia tego samego roku pisał don Karlos jako 
„prawowity król i władca“ do Rady: „Rozkazuję, by 
cały naród hiszpański rzucił się do broni pod hasłem: 
Precz z najezdcamil Niech żyje Hiszpania!“ Dnia 2 
maja wkroczył pretendent do Very, zkąd dwie wydał 
proklamacje, jedną do ludu, drugą do armii. Pier­
wsza oświadcza między innemi: „Ryk lwa hiszpańskie­
go zdejmie nieopisanym przestrachem mężów rewolueyi, 
napełni śmiertelną trwogą najezdcę włoskiego.“ — 
"W maju atoli tegoż r. rozbił Seranno oddziały kailisto- 
wskie i zawarł 24 maja z ich przewódzcami konwen­
cją w Amorivinta, która miała ten skutek, że po­
wstańcy lepiej się zorganizowali i w większej sile wy­
ruszyli w pole. Pretendent, który na, czas jakiś wi­
dział się zniewolonym schronić do Francyi, przybył 
dnia 15 lipca 1873 napowrót do Hiszpaniii i wydał 
proklamacyą, gdzie w ustępie końcowym powiedział: 
„Hiszpania woła o pomoe! Ochotnicy do mnie! Hi­
szpanii grozi zagłada 1 Ochotnicy na pomoc 1“ Dnia 
24 sierpnia 1873 zajęli karliści Estellę, rozbili tutaj głó­
wną kwaterę królewską i zrobili ją punktem środko­
wym dalszych operacji. — Dotychczas wszelkie 
zakusy zajęcia tego silnie z natury obwarowanego 
miasta były daremnemi i dopiero w dniach ostatnich 
powiodło się jenerałowi Primo de Rivera stać się panem 
tój niezdobytój niemal twierdzy. W lecie r. 1874 sta­
nął don Karlos na szczycie swój potęgi; po krwawych 
a zwycięzk.oh walkach pod Estellą stoczonych w dn. 
od 25 do 27 czerwca, które ukończyły się po śmierci 
nieodżałowanej pamięci marszałka Conchy zupełną po­
rażką wojsk rzędowych, zdawało się na chwilę, że zu­
chwałemu pretend ntowi uda się zatknąć swą chorą­
giew na szczytach zamku królewskiego w Madrycie.— 
Radość z tego powodu w szeregach reakcyi była nie­
słychaną. Radość ta jednakże i tryumf były przed­
wczesnemu Z chwilą, gdy gabinety uznały republikę 
hiszpańską z Serranem na czele, nastąpił na polu walki 
zwrot, który zwiastował szybki sprawy karlistowskiój 
upadek. Pojedyńcze powodzenia nie zdołały postawić 
na nogi zrozpaczonój sprawy, która dziś weszła w sta- 
dyum zupełnego rozkładu.

Z tój strony Pirenejów — we Francyi sprawa wy­
borów wszystkich zaprzątnęła umysły. Wedle osta­
tecznego doniesienia wynik tych wyborów przedstawia 
Bię jak następuje: Przyszła Izba deputowanych skła­
dać się będzie — prócz 101 wyborów uzupełniają­
cych, mających się dokonać 5 marca — z 288 republi­
kanów najrozmaitszych odcieni, 58 bonapartystów, 23 
hgitymistów, tudzież 70 konserwatywnych najrozmait­
szych frakcyi. Co się tyczy stronnictwa republikań­
skiego, to składa się wedle ostatecznego zestawienia z 
25 radykalnych czyli nieprzejednanych, 60 Gambety- 
stów, którzy w przeciwstawieniu z Ludwikiem Blanc, 
Naquetem i t. d. stać zamyślają bezwzględnie na 
gruncie kon tytucyi z 25 lutego 1875, tudzież 203 u- 
miarkowanych republikanów i stronników lewego cen­
trum. Do 70 konserwatywnych najrozliczniejszych od­
cieni zaliczono także członków prawego centrum, tu­
dzież umiarkowanój prawicy, którzy w swym progra­
mie wyborczym nazwali się bądź „konserwatywnymi“ 
bądź „konserwatywno-konstytucyjnymi.“ O domniemy- 
Wanóm ustąpieniu wiceprezesa gabinetu Buffeta sły­
chać dziś tylko tyle, że nowy gabinet nie zostanie 
Utworzonym przed 5 marca. Potwierdza się atoli, że 
złożenie nowego gabinetu powierzy marszałek ministro­
wi sprawiedliwości Dufaure. Jako następcę p. Buffeta 
w ministerstwie spraw wewnętrznych wymienieją pre­
fekta Sekwany Ferdynanda Duvala.

Sprawa wschodnia nie traci nic z dotychczasowego 
interesu, owszem interes ten potęguje się ciągle 
coraz nowemi notami i dokumentami, jakie nadsyłają 
z Curcgrodu. — Wczoraj już na tóm wspomnieliśmy 
miejscu o ukazaniu się noty rządu tureckiego, w któ- 
iój powiedziano, że z pięciu proponowanych punktów 
teform mających się zaprowadzić w Bośnii i Hercogo- 
^’inie, cztery będą niezwłocznie przeprowadzone. — 
W tekście tój noty czytamy dalój: „Skoro sułtan na­
brał przekonania, że mocarstwa gotowe są całego swego 
moralnego użyć wpływu celem szybkiego upacyfikowania 
Powstańczych prowincyi, i ponieważ sułtan skorym jest 
1 tą rażą dać posłuch przyjaznym mocarstw radom, 
Zarządził co potrzeba, by cztery z proponowanych w

l nocie hr. Andrassego punktów bezzwłocznie zostały 
przeprowadzone. Miejsce piątego punktu zajmie kom- 
binacya odpowiadająca potrzebom powstańczych pro- 
wincyi i inteneyom rzeczonój noty.“ Równocześnie z 
notą Raszida paszy do hr. Zichy’ego zawiadomiono na 
wyraźny rozkaz sułtana wszystkich dyplomatycznych 
przedstawicieli tureckich za granicą, że Porta zdecydo­
waną jest przeprowadzić reformy i to w najobszerniej- 
ezem słowa ich znaczeniu. W ślad za notą i okólni­
kiem do przedstawicieli zagranicznych ukazał się ukaz 
sułtański, obliczony przeważnie na skaptowanie po­
wstańców. Sułtan przyrzeka tym powstańcom, którzy 
w ciągu czterech tygodni powrócą do ojczystych swych 
siedzib, zupełną amnestyą. Domy ich i świą­
tynie zostaną odbudowane kosztem państwa,] a lu­
dności będą dane środki do podjęcia gospodar­
stwa. Władze nadgraniczne winny są ułatwić po­
wstańcom i wychodźcom powrót do ojczyzny. — 
Po tóm wszystkióm należy cierpliwie czekać, co no­
wie główna strona interesowana — powstańcy. We­
dług południowo-słowiańskich, angielskich a nawet 
wiedeńskich źródeł odpowiedź powstańców będzie sta­
nowczo odmowna. Co więcój, miał się nawet ukazać 
manifest dowódzców powstańczych, w którym oświad­
czają, że przyjęcie reform jest zgoła niemożliwóm choć­
by dla tego, że, jak powiadają w manifeście:,,wszelka 
reforma byłaby nieuchronnie zniweczoną przez opór 
ludności mahometańskiej, ludność ta bowiem chwyci­
łaby niezawodnie za broń, gdyby Porta lub mocarstwa 
zabrały się do przeprowadzenia tyle nienawistnych im 
reform“. Z innój jednak strony zaprzeczają, by pc- 
wstańcy odmówili już przyjęcia reform rzeczonych. — 
W każdym razie nadzieje tych dzienników, co liczą
na zbytnią uległość powstańców,, są nader wątłe,, a za ; egzekucyi, a nawet, jeżeli dłużnik jakąś nieruchomość
tóm zdają się przemawiać ostatnie na polu walki zaj­
ścia. I tak w okolicy Novi podjęte zostały na nowo 
kroki wojenne a z niemi zacięte i krwawe starcia mię­
dzy powstańcami a wojskami tureckiemi.

Z Brukseli donoszą do A. g. A m., że belgijski mi­
nister wojny w tój jeszcze sesyi wniesie projekt o zu- 
pełnój organizacji belgijskich kadr wojskowych.

Dzienniki wiedeńskie zajmują się wielce osobą 
przebywającego w Wiedniu kardynała hr. Ledócho- 
wskiego. N. fr. Presse twierdzi, że „główna zasługa, 
iż położono kres demonstracyjnym wystąpieniom mę­
czennika w Galicyi, należy się hr. Andrassemu. On 
to przez wzgląd na Niemcy i Rosyą zwrócił uwagę 
kół decydujących na hołdy składane prymasowi pol­
skiemu. Rząd austryacki podzielił najzupełniej zapa­
trywania ministra spraw zagranicznych i dał w końcu 
kardynałowi w sposób bardzo oględny lecz nie mniej 
stanowczy — wskazówkę“.

# Zbliża się chwila, w której sejm pruski przy­
stąpi do rozpraw nad projektem rządowym do ustawy 
o języku urzędowym. Projekt ten, jak to już po kilka 
kroć wzmiankowaliśmy, wywołał wielkie a powszechne 
oburzenie pośród całego naszego społeczeństwa bez naj­
mniejszego wyjątku. Poruszył je na wskroś — a spra­
wa ta zasłoniła sobą wszystkie inne i stanęła, jak ła­
two można było przewidzieć, na czele porządku dzien­
nego naszych prac, usiłowań, uczuć i opinii. Nie ma 
domu, nie ma ani jednój chaty, w którychby sprawa 
ta nie była tłem do rozmowy, tłem do ubolewań i na­
rzekań. Bo nigdy i nikt tak groźnego a tak łamiące­
go wszelkie prawa i przyrzeczenia królewskie zamachu ■ 
przeciw naszój narodowości nie wymierzył, jak ów nie­
szczęsny projekt. I społeczeństwo tóż, widząc ogrom 
niebezpieczeństwa, zagrażającego naszym najświętszym 
prawom narodowym, drgnęło całe z oburzenia a zgro­
zy Li dało tego wyraz w tych niezliczonych tysiącach 
petycji płynących codzień do sejmu, w tych dziesiąt­
kach wieców, które secinami lud ściągają.

I płyną do nas codzień żądania o nadsyłanie odbi­
tek petycyi, urządzanie wieców, i płyną nieustanne wo­
łania ¡brońmy praw naszych narodowych, 
bośmy się urodzili i chcemy pozostać 
P o 1 a k a mi!

Zaprawdę, majestatyczny to, wspaniały widok ca­
łego narodu pod bronią prawa — w obronie swych naj. 
świętszych praw. "Widok ten nawet najzawziętszych 
nieprzyjaciół naszych spowodował do milczenia. Wszel­
ka uczciwa sprawa i uczciwa a gorąca jej obrona ma 
to do siebie, że zniewula nawet przeciwników do po­
szanowania jój.

Nie dość na tóm, z kilku miejscowości tu z Księ­
stwa odeszły do sejmu petycje od współobywaleli na­
szych Niemców, upraszających sejm w im:ę równości 
konstytucyjnój i sprawiedliwości o odrzucenia projektu 
rządowego o języku urzędowym. Objaw ten, jakkol­
wiek co do liczby drobny, wysoko cenimy i witamy go 
jako jutrzeńkę zwrotu pojęć, które tak wrogo a tak 
niesprawiedliwie przeciw nam występowały i występują. 
Na objaw ten zwracamy uwagę posłów naszych w prze­
konaniu, że w wystąpieniach swych podniosą go, jak 
należy.

Nam samym także w rozmowie prywatnój kilku 
współobywateli Niemców wyraziło swe współubolewa- 
nie nad tym nieszczęsnym projektem. Cóż szk' dzi, 
mówią oni, państwu pruskiemu, że Polacy mówią po 
polsku, kiedy obok tego pełnią wszystkie obowiązki 
prawem na nich nałożone; czyż język ich, czy naro­
dowość ich zagraża potędze Prus? Czyż nie myślą o 
tóm, jakaby to dla nas była krzywda# gdyby kto nas 
w ten sposób choiał traktować?

Mamy nadzieję, że sejm wszystko to rozważy i nie 
da swój sankcyi tyle niesprawiedliwemu projektowi. My 
tymczasem nic ustawajmy w obronie zagrożonych praw 
naszych narodowych — przyspieszajmy wysyłanie pe­
tycyi i urządzajmy wiece.

Z objawów tych, być może, że i rząd nabierze in­
nego przekonania.

Cokolwiekbądź się stanie, obowiązkiem naszym jest 
bronić praw naszych narodowych i mowy naszój — a 
podłością byłoby z naszój strony, gdybyśmy ich z jak 
największą energią a gorącością ducha nie bronili. I 
obcy i my sami czulibyśmy wówczas pogardę dla 
siebie.

Od korespondenta naszego z pod 
Mozgawy w sprawie języka naszego odbieramy ko­
respondencją następującą:

Z nad Mozgawy, 23 lutego.
|| Jedną z bardzo ważnych instytucyi, które w 

związku są z sądownictwem, jest bez wątpienia insty- 
tucya rozjemców czyli tak zwanych sędziów 
polubownych. Ktokolwiek bliżój zna lud nasz 
wiejski, przyzna, że rozjemcy, jeżeli sumiennie spełniają 
swoje obowiązki, wielkióm się cieszą jego zaufaniem i 
że praktyka ich dośó rozległa. Zestawienie urzędowe 
przez sąd apelacyjny poznański w Dzienniku u- 
rzędowym z r. 1874 nr. 5 ogłoszone wykazuje, że 
w samym departamencie poznańskim w r. 1872 w o- 
góle 365 rozjemców było czynnych, że z 14,064 spraw 
injuryjnyeh 5297, a z 2056 innych spraw 1161 przez 
ugodę załatwiono. Jak wiadomo, przed forum rozjem­
ców nie same sprawy o obrazę należą, lecz że im 
wolno przyjmować wszelkie inne czynności, gdy jakiś- 
kolwiek spór zachodzi i interesenci za ich pośredni­
ctwem ugodę zawierają. Bardzo często są przedmio­
tem ugo ly znaczne nawet sumy, a na fundamencie 
układu wolno poszukiwać przez pośrednictwo sądu

posiada, zaciągnienia prstensyi w księgę hipoteczną,
Ustawa dla rozjemców w Księstwie z d. 1 maja 

1831 r. wymaga w § 5, ażeby w okręgach przez mie­
szkańców polskiej i niemieckiój narodowości zamieszka­
łych przy wyborze na rozjemców głównie takie osoby 
uwzględniane bywały, które biegle znają oba języki kra­
jowe; tacy muszą nawet w każdym powiecie się znaj­
dować. Czynność spisuje się podług § 19 ustawy w 
języku stron, a kiedy jedna z nich tylko po polsku a 
druga tylko po niemiecku mówi, w obu językach. Je­
żeli interesenci czytać i pisać umieją, protokuł do prze­
czytania im się daje, i tylko gdy strony czytać i pisać 
nie umieją, czynność musi im być głośno i wolno prze­
czytaną. Jeżeli rozjemca nie zna języka interesentów, 
natenczas nie wolno mu podług § 14 instrukcyi czyn­
ności przyjmować; tłumaczem posługiwać się nie jest 
dozwolonóm.

Jak widzimy, ustawa ma rzeczywiście dobro inte­
resentów na celu, przepisy mają strony prze! złóm ’ 
zrozumieniem sprawy i następstwa tego bronić; _pra- - 
wodawca wiedział, że tworząc instytucją ludową prze- j 
dewszystkiem potrzeba, aby przyjmujący czynność ro­
zumiał dobrze strony i aby strony mogły kontrolować, 
czy układ w myśl zawartój ugody spisany.

Jakże będzie, gdy znany projekt do ustawy o ję­
zyku urzędowym prawem się stanie? W paragrafie 
12 wylicza ustawa przepisy, których nowe prawo nic 
tyczy a pomiędzy temi o ustawie dla rozjemców z 1 
maja 1841 r. nie wspomina; § 11 zaś stanowi, że wszy- \ 
stkie przeciwne w ustawie przepisy moc obowiązującą 
tracą, a mianowicie Nr. 3, wszystkie przepisy dotyczące 
używania języka polskiego; paragraf 6 dozwala spisa­
nia czynności w języku pol-kim, jeżeli urzędnik z oso­
bami nie umiejącemi po niemiecku w ich języku poro­
zumieć się może, ale mówi tylko o „czynności sądo- ' 
wój,“ a § 9 dozwala tego samego tylko przy czynno- ‘ 
ściach władz administracyjnych, przed władzami i ko- 
misyami separacyjnemi i w czynnościach ustnych przed i 
urzędnikami stanu. Rozjemcy składają przysięgę urzę- ; 

i dową i bez wątpienia co do czynności przed nimi obo- i 
i więzywać ma nowe prawo o języku urzędowym. Na- ■
' stępstwem tego będzie, że rozjemcy, sumiennie trzy- j 
; mającemu się litery prawa nie wolno będzie ode- | 
i zwać się do stron po polsku i że za przemówienie 
i tym językiem wolno go będzie karać na drodze dyscy- i 

plinarnój (§ 1 i 10 ustawy). Ponieważ urząd ten jest ■
; honorowym, bodaj się znajdzie osoba, któraby funkcją i 
; gdy projekt stanie się prawem, piastować chciała i ' 

mogła! Ze stron, które ugody przed rozjemcami za- ' 
wierają, przynajmniój 4/5 należą do ludu wiejskiego, ' 
nie znającego języka niemieckiego i dla tych instytu- ‘ 
cya rozjemców zupełnie ustaó będzie musiała. Będzie ,

Nłakło, 23 lutego.
(Wiec.)

Już od rana od godziny 7 niezwykły ruch w 
mieście zaczął trwożną ciekawością przejmować naszych 
cywilizatorów. Władze miejscowe na liczne zebranie 
zdaje się wcale nie były przysposobione. Od osób w 
sferach magistrackich bliżój informujących się dowie­
dzieliśmy się, że, żartując sobie z wiecu polskiego, li­
czono na zebranie co najwięcój 50 do stu osób. By 
sparaliżować w samym zarodku zwołany wiec, nadesłał 
wczoraj zarząd strzelnicy tutejszy uwiadomienie, że nie 
zezwala na użycie „w takim celu“ sali strzelniczój, acz­
kolwiek dzierżawca jój już przed tygodniem salę tę 
wynajął dla wiecu. Pismo to dodaje nadto, że zarząd 
strzelniczy gotów jest odstąpić salę za wynagrodzeniem 
25 tal. Pismo to opatrzone podpisami zarządu, na 
którego czele błyszczało imię niezmordowanego w sta­
wianiu zapór wszystkiemu, co polskie — tutejszego 
burmistrza p. Miiozera, wręczone zostało późno wie­
czorem dzierżawcy sali strzelniczój. Manewr ten
niespodziewany nie sparaliżował jednakże wiecu. __
Pan burmistrz i prześwietny zarząd strzelniczy w na­
dziei, że na wiec stawi z 25 chłopków, dla których 25 
tal. nie warto wydawać, nie mało się z pewnością zdzi­
wili, gdy ujrzeli niewidzianą dotychczas w Nakle liczbę 
dwóch tysięcy ludu polskiego, dla których 25 
tal. szczodrze wyłożyć nie wahał się znany z gorliwo­
ści obywatelskiej p. Adolf Koczorowski z Dębna.

O godzinie 10 ój odbyło się solenne nabożeństwo 
przy udziale wszystkich zebranych, poczóm z godno­
ścią i pokojem udali się wszyscy na nie zbyt odległa 
salę strzelniczą.

W jednój chwili rozległa sala zapełniona została. 
,, , -. ,1*1’ i .j ,.- Wiec zagaił p. Adolf Koczorowski! on tóż na

władza język polski o tyle tolerowała, ze dozwoli roz- < przewodniczącego obranym został, na jego zaś zasteDce 
jemcom przemawiać po polsku, to prawie 4/5 interesen- ? p. R a d o j. 6 *
tów uważać trzeba będzie w obec ustawy o rozjemcach 
jako takich, którzy czytaó i pisać nie umieją; nie bę­
dą oni mogli czynności przez rozjemcę po niemiecku 
spisanój przeczytać i tym sposobem kontrolować i zau­
fać jedynie będą mueieli temu, który nie raz bardzo 
słabą polszczyzną treść czynności niemieckiój przedsta­
wi. Już dzisiaj przebiegli synowie Izraela wyzyskują 
lud nasz; nie jeden wieśniak postradał majątek, za­
warłszy ugodę z nimi przed rozjemcą, nie wiedząc o 
tóm, że z układu takiego egzekucja sądowa dozwolo­
na cóż się dopióro dziać będzie, gdy wieśniak tego, 
co z nim spiszą, nawet rozumieć nie będzie mógł.

Jeżeli niepodobna będzie usunąć całego projektu 
do prawa, obowiązkiem będzie posłów naszych pomię­
dzy innemi przynajmniój o dodatek do § 12 ustawy 
tój treści się postarać, że ustawa o języku urzędowym 
nie tyczy się ustawy dla rozjemców w Księstwie Po- 
znańskióm z maja 1841 r.

Wiadomości urzędowe.
Właścicielowi dóbr ryoerskich Karśniokiemu w 

Mohash nadany został medal srebrny zs wzorową hodowlę koni.

Korespondencye Dziennika Pozn.
drabów, 23 lutego.

(Wiec. — Sprawy szkólne i miejskie.)
t-r-S W sprawie projektu do ustawy o języku u- 

rzędowym odbył się w Grabowie wiec dnia 13 b. m., 
na który mieszkańcy Grabowa i okolicy licznie się ze­
brali. Po wyjaśnieniu sprawy językowój przez prze­
wodniczącego wyłożono petycye do podpisów, a każdy 
z obecnych na wyścigi chwytał za pióro, aby tylko 
jak najprędzój swe nazwisko podpisać. Dla ścisku i 
epóźnionój pory wyłożono kilka petycyi w domach nie­
których obywateli w mieście i u włościan okolicznych 
wsi do podpisu. Dziś petycye opatrzone 1155 podpi­
sami, do których z parafii grabowskićj doliczyć jeszcze 
należy osobno przesłana petycyą z Książenic, opatrzo­
ną 300 podpisami, a więc razem z 1455 podpisami 
przesłano naszemu posłowi Wmu Wężykowi do 
Berlina.

Tu u nas w Grabowie są wiece na porządku dzien­
nym. Ile razy zachodzi sprawa obchodząca ogół, zwo­
łujemy wiece, a mieliśmy ich już w tym roku pięć.

Królewska rejeneya zaprowadziła u nas szkołę sy- 
multanną mimo woli a nawet wbrew wyraźnego pro­
testu ludności polsko-katolickiój. Protest podany do 
protokułu, podpisany nawet przez żydów i Niemców, 
dotychczas nie został uwzględniony. Zwołaliśmy wiec 
i nowy protest z licznemi podpisami wysłaliśmy do 
królewskiój rejencyi w Poznaniu, ale dotychczas nie 
mamy jeszcze żadnój odpowiedzi. Tymczasem szkoła 
eymultanna istnieje de facto; do 3 nauczycieli kato­
lickich dodano nam czwartego ewangelickiego, a podo­
bno ma byó jeszcze piąty żydowski.

Przedostatni nasz wiec dotyczył wyborów do re­
prezentacji miejskiój, ale ten, z przykrością to wyznać 
musimy, nie powiódł nam się tak jak inne. Obywa­
tele zebrani na wiecu zgodzili się na kandydatów, aby 
dnia następnego przy wyborach głosy się nie rozstrze­
liwały. Jakież zdziwienie opanowało stawających do 
wyborów, gdy zamiast na jednego głosy padały na 
dwóch kandydatów. Partya zrywająca solidarność, po­
parta przez żydów i Niemców, zwyciężyła i swego kan­
dydata przeprowadziła. Kiedy gospodarz spał, dosło­
wnie biorąc, nieprzyjaciel kąkolu nasłał, a taki przez 
całą noc po szynkowniach był ruchliwy, tak w tój no­
cy był hojny, że mu sięf sprawka udała. Nie szkodzi 
to, dał nam nauczkę i ostrzeżenie, że nie tylko we dnie
ale i w nocy czuwać należy.

Porządek dzienny był następujący:
1. sprawa kościelno-polityczna,
2. sprawa szkólna,
3. sprawa języka urzędowego.

Stósownie do porządku tego zabierali ałoa ksiad • prób. Dziubek z Łotaicy?ks. prob. ¿imief z 
Sadek i p. dr. Roman Komierowsk i z Nieżuehowa. 
Zebranie przysłuchiwało się wszystkim trzem mówcom 
nader uważnie, to przyznać trzeba, że wszyscy z wielką 
umiejętnością a dostępnie sprawy powyższe traktowali. 
Po mówi© ks. Lemieża zabrał głos proboszcz tutejszy 
ks. Sam ber go r, uzupełniając pogląd na obecny 
stan szkolnictwa otjfitemi, prawnemi przepisami i re­
skryptami ministeryalnemi, z których wynika, że dzi­
siaj przeciwko zachciankom tworzenia bezwyznaniowych 
szkół skutecznie gminy bronić się mogą. Ks. Sainber- 
ger przyrzekł opracowany materyał dla pożytku publi­
czności drukiem ogłosić. Zebranie, uchwaliwszy rezo- 
ucye, w których wypowiedziało swoją zgodność z wy- 
łuszczonemi naszemi religijnemi i narodowemi zasa­
dami, wysłało adres na wniosek p. K. Koczorowskiego 
do ks. kardynała arcybiskupa a podziękowawszy panu 
przewodniczącemu i mówcom za podjęte trudy, roze­
szło się spokojnie do domów swoich.

Taki był przebieg pamiętnego tego dla Nakla
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okolicy wiecu. Powtarzamy, iż blisko dwa tysiące 
osób przeważnie włościan stawiło się z okolicy, niektó­
rzy przybyli z miejscowości o sześć mil odległych. — 
Widzieliśmy nawet włościan i księży z Prus Zacho­
dnich. Dodać jeszcze wypada, że nieobecny na zebra­
niu hr. Ignacy Bniński z Samostrzela uniewinił się li­
stem, który przewodniczący zakomunikował zebraniu.

Dla charakterystyki naszego poczciwego ludu do­
dam tu odezwanie się z dalekich stron, bo o 4 mile 
ztęd przybyłego chłopka w tych słowach: „żeby jeno 
ten wiec co pomógł, jeśli nie pomoże, jak tu stoimy, 
udajmy się do Berlina do samego króla i powiedzmy 
mu, że posłowie nasi mówię tak, jak my chcemy a 
nie inaczćj; jak nas tam wszystkich zobaczę, dopióro 
nam uwierzę.«

NIEMCY.
>!!< Berlin, 23 lutego. Rada związkową odbyła 

wczoraj z rana o godzinie 121^ posiedzenie plenarne 
pod przewodnictwem ministra Delbriicka. Najważniej­
szym przedmiotem było głosowanie nad przyjętę przez 
parlament nowela do niemieckiego kodeksu karnego. 
Jak się tego spodziewać było możne, przyjęła i Rada 
zwięzkowa nowelę.

W niedzielę i poniedziałek odbywało ministerstwo 
etanu pod przewodnictwem osobistem ks. Bismarcka 
narady nad majacemi się jeszcze przedłożyć sejmowi 
pruskiemu projektsmi do ustaw. Chodziło tu na pier­
wszym planie o projekt do ustawy o kompetencyi, 
który w krótkim czasie do Izby poselskićj zostanie 
wniesiony. Dalćj o projekt ordynacyi miejskiej, który 
wszakże nie zdaje się jeszcze dostatecznie przysposo­
biony, tak, że wętpliwem jeszcze, czy w bieżęcćj sesyi 
będzie mógł być wniesiony. Zdaje się, że rewizya do­
tychczas obowięzujęcćj ordynacyi miejskićj ograniczy 
się tylko na pięć wschodnich prowincyi monarchii. — 
Pogłoski co do przedłożenia projektu, tyczęcego się ustę- 
pienia pruskich kolei żelaznych na rzecz niemieckićj rze­
szy, okazały się również przedwczesnćmi. Lubo sprawę 
tę zajmowało się ministerstwo stanu na radzie odbytej 
d. 12 bm., lubo już nawet otrzymał, jak słychać, pro­
jekt rzeczony sankcyę cesarskę, nim jednak wygotowa­
nie wniosku następi, poprzedzę je obszerne przedwstę­
pne prace techniczne. Obecna przeto sesya sejmowa 
nie doczeka się jeszcze wniesienia tego projektu.

Prace komisyi mającej opracować ofdynacyę dro- 
źnę, napotkały na nieprzewidziane trudności: zachodzę 
one głównie przy kwestyi, do jakiej władzy ma należeć 
ustanawianie regulaminów tyczęcych się budowy dróg. 
Komisya życzy przekazać je organom autonomicznym, 
a więc radzie prowincyonalnćj, rzęd zaś chce je za- 
strzedz dla naczelnych prezesów.

W dalszym przebiegu wczorajszych rozpraw Izby 
poselskićj nad etatem ministerstwa rólnictwa zabrał głos 
poseł Witt z Bogdanowa i zapytuje p. ministra ról­
nictwa jak stoi sprawa z utworzeniem ziemstw wło­
ściańskich; przy obradach nad etatem w komisyi udzie­
lono na zapytanie w tój mierze nieco ogólnikowę od­
powiedź. Mówca porusza tutaj tę kwestyę, ponieważ 
Izba w latach poprzednich oświadczyła się była w myśl 
instytucyom takim przychylnę. Zwraca uwagę na pe­
tycje, pokryte tysięcami podpisów obiedwóch narodo­
wości Księstwa do Izby przesłane, które rzędowi do 
uwzględnienia polecone zostały. Nowe Ziemstwo po­
znańskie nie może chłopskich posiadłości do zwięzku 
swego przyjęć, ponieważ według jego statutów nie wol­
no listów zastawnych wydawać na posiadłości poniżój 
500 morgów. Zwraca się zatem do p. ministra z proś­
bę, ażeby, o ile w jego mocy, starał się o utworzenie 
Ziemstwa dla posiadłości włościańskich na W. Ks. Po­
znańskie. Dodaje w końcu, iż, o ile mówcy wiadomo, 
istnieje uchwała poznańskiego sejmu prowincyonalnego, 
ażeby z podobnę prośbę udać się do p. ministra. Mi­
nister rólnictwa, dr. Friedenthal oświadcza, że o- 
sobiście wielkę ma sympatyę dla takiego projektu; o- 
trzymuje tóż sprawozdania z prowincyi poznańskiój, że 
wyssanie tamtejszych mniejszych posiadłości doszło już 
do ostatecznych granic. P. minister rozpoczęł był już 
dawniój pod tym wzg!ędem pertraktacye z poznańskiem 
Ziemstwem, napotkał jednak wtedy na nieprzezwycię­
żone trudności. Przyrzeka wszelako, iż nie ustanie w 
staraniach, ażeby projekt do skutku doprowadzić.

Po przyjęciu wszystkich tytułów etatu minister­
stwa rólnictwa, przechodzi Izba do rozpraw nad eta­
tem ministerstwa spraw wewnętrznych. Zabiera głos 
poseł Heereman i zwraca uwagę na „walkę kul- 
turnę“ i na sposób, w jaki się przy walce tćj zacho­
wują organa rzędowe, mianowicie w obec władz komu­
nalnych. Przytacza zajście z magistratem miasta Mo- 
nasteru. Magistrat i reprezentacya miasta tego wystó- 
sowała była do biskupa mogunckiego, który się rodził 
w Monasterze, z powodu 25-rocznego jubileuszu ka­
płaństwa adres z powinszowaniem. W skutek tego 
nałożyła tamtejsza rejencya na członków magistratu 
grzywny w ilości 90 marek, a równocześnie orzekła 
„unieważnienie« adresu z powinszowaniem (Wesołość). 
Mówca wypowiada życzenie, ażeby władze rzędowe za­
niechały postępowania, które wywołuje śmiech w kraju. 
Wiadomóm jest mówcy, że ks. biskup Ketteler u wię­
kszości Izby nie wielkę cieszy się sympatyę, lecz tutaj 
rzecz idzie o kwestyę prawną. Przypuściwszy n. p. 
że ks. Bismarck stanie znowu na czele zachowawczego 
ministerstwa i że hr. Eulenburg wspólnie z nim odbędzie 
ponownie równę metamorfozę (Wesołość); przypuściwszy 
dalćj, że liberalny magistrat jakiego miasta wystósuje 
adres z powinszowaniem przy sposobności srebrnego 
wesela do członka Izby z lewicy, np. do kolegi Weh- 
renpfennig. Cóżbyście panowie wtedy o tćm sadzili, 
gdyby na ów magistrat za takj postępek nałożono grzy­
wny ? — Reprezentanci miasta Monasteru założyli pro­
test przeciw naganie ze strony rejencyi, lecz otrzymali 
od pana ministra spraw wewnętrznych odmowę. Do- 
brzeby w każdym razie było, gdyby p. minister spraw 
wewnętrznych w sprawach swego wydziału nie kiero­
wał się wpływami walki kulturnój; nie potrzebnie na­
śladuje w tćm p. ministra wyznań, dla którego walka 
kulturna jest celem życia. — Minister hr. Eulen­
burg przyznaje, iż w sprawie poruszonój przez mów­
cę poprzedniego nader przykro mu było, jeśli tak so­
bie postępić nie mógł, jakby był sobie życzył (Słuchaj­
cie 1), przyznaje dalej, że „unieważnienie“ adresu do 
ks. biskupa Kettelera ze strony rejencyi było wielka 
niezręcznością (śmiech w centrum), ale jako minister 
nie mógł zganić rejencyi, boby przez to zniweczył 
resztę powagi rzędu, dość już bez tego oslabionój w o- 
kolioach, gdzie się walka kulturna sroży. Jeśli mówca 
poprzedni wyraża życzenie, bym brał mniejszy udział 
w walce kulturnój, niż minister wyznań, w takim razie 
zapoznaje całkiem położenie. Gdyby członkowie mini­
sterstwa stanu w tej sprawie nie byli wszyscy zgodnymi,

gdyby się wszyscy nawzajem nie wspierali, cóżby z te­
go wynikło? Tu musi być jedno przekonanie, jedna 
i jednolita czynność.

Poseł Franz skarży się także na zastósowanie prawa 
o stowarzyszeniach i zebraniach ze strony władz rzę­
dowych i zapytuje, jaka to ustawa zakazuje odbywania 
zebrań ludowych w polskićj mowie. Faktem jest, że 
w znecznój części Szlęska mówię tylko po polsku. — 
(Zaprzeczenie po lewicy.) Panowie! pan minister spra­
wiedliwości motywował sam żędanie pomnożenia posad 
sędziowskich przy sędzię powiatowym w Bytomiu tę 
okolicznościę, że cztery piętę ludności tamtejszój wy- 
łęcznie tylko po polsku mówię. W sierpniu r. z. roz- 
więzano w Białój (Ziilz) w obwodzie rejencyjnym c- 
polskim zebranie ludowe, postawiwszy poprzednio re­
daktorowi Miarce, który jako mówca występował, dzi­
wny warunek, ażeby policyi udzielił dyspozycyę mowy, 
jakę miał wygłosić, skoro rozpoczęł mówić po polsku. 
(Słuchajcie!) Na podane w skutek tego zażalenie od­
powiedziała rejencya opolska, że dozorujęca policya 
nie rozumiała po polsku i dla tego do rozwięzania ze­
brania miała prawo. Minister br. Eulenburg u- 
trzymuje, że fakt przytoczony przez mówcę poprze­
dniego nie doszedł do jego wiadomości i wyraża wielkę 
wątpliwość, czy według przepisu p r a w a do­
zwól o n é m jest winnój niż wniemieckićj 
mowie odbywać zebrania ludowe. Poseł 
Kardorff popiera zdanie p. ministra.

Poseł Windthorst (z Bielefeld) przyznaje ró­
wnież, że w walce kultürnéj niższe organa rzędowe 
zapozn&ję częstokroć, a przynajmnićj przesadzaję in­
tencje rzędu. Poseł Miquel twierdzi, iż to nie może 
przeszkadzać wytaczaniu z mównicy zażaleń na wy­
kraczania niższych organów rzędowych, jeźli p. mini­
ster oświadcza, jak to uczynił przy zażaleniu posła 
Franz z Górnego Szlęska, że fakt ten jest mu nie zna­
ny. Mówca byłby wołał słyszeć oświadczenie p. mi­
nistra: „jeśli rzecz tak się ma rzeczywiście — o czóm 
teraz jeszcze nie wiem — w takim razie postaram się 
o zaradzenie złemu.« Poseł Windthorst (z Mep­
pen) wyraża wielkie zadowolenie z tego, że i inne 
stronnictwa wyraziły naganę postępowania organów 
rzędowych w walae kulturnój, które się wcale nie da 
usprawiedliwić. Wie także bardzo dobrze, iż członko­
wie ministerstwa zmuszeni gę trzymać się solidarnie 
w tój sprawia bo gdyby który z nich poszedł odrębnę 
drogę, godziny jego jako ministra byłyby policzone 
według woli męża, który trzyma ster w ręku. Lecz 
w każdym razie jest niedobrze, jeśli się w kraju roz­
powszechni mniemanie, że już nie ma kamergerychtu 
w Berlinie. Zajścia z Górnego Szlaska sę tak gorszę- 
cego rodzaju, iż należało koniecznie p. ministrowi za- 
sięgnęć bliższej informacji i zaradzić złemu, bo zajście 
wspomnione uręga wręcz prawu. P. minister i kole­
dzy jego wprowadzaję w nowszym czasie zwyczaj, iż 
się tłumaczę wobec nas nieznajomościę sprawy. — 
Przypomina to niemal zasadę: si fecisti, nega.

Minister hr. Eulenburg twierdzi, że starał się 
w najczęstszych razach zaradzić zażaleniom, wytoczo­
nym o niesłuszne wykonywanie prawa o zjednoczeniach. 
Lecz gdyby miał w każdym osobnym przypadku za- 
żędać sprawozdania od władz podwładnych, jest nie­
podobieństwem — na to musiałaby Izba przyzwolić 
przynajmniej jeszcze na trzech dalszych radzców refe­
rentów. Poseł Windthorst: „Będziesz ich miał 
panie ministrze.“ Poseł Schröder (z Lippstadt) 
zna Btósunki górno-szlęzkie dokładnie przez siedmiole- 
tnię czynność urzędowę w obwodzie regencyjnym o- 
polskim i wie zndowodnie, że tamże bez znajomości ję­
zyka polskiego wszelka działalność publiczna jest nie­
możliwą. To tóż wiadomóm mu, że w tamtych okoli­
cach nie mianowano żadnego urzędnika policyjnego, 
któryby nie znał polskiego języka. Panu posłowi Kar­
dorff odpowiada, że lubo racya mieć może, iż mówcy, 
występujący publicznie po największój części mówię 
także dobrze po niemiecka, wszelako lbzba mówców 
jest nieznaczna, słuchaczy zaś liczy się na tysięce. Po­
wód rozwięzania wiecu tuaj podany jest zatem ; łonny. 
Na tóm kończę się rozprawy.

Zamianowanie hr. Otto Stolberg-Wernigerode na 
stanowisko ambasadora w Wiedniu następiło dla wielu 
osób niespodzianie. Izba panów, której hr. Stolberg 
od r. 1872 marszałkowa!, uczuje dotkliwie ten ubytek, 
zwłaszcza, że nie łatwo będzie wynaleźć z pomiędzy 
jój grona męża równój pracy i równój biegłości w pro- 
wadzeniu rozpraw. Słychać, że wyższa karyera dyplo­
matyczna od dawna już była dla hr. Stolberg-Werni- 
gerode przeznaczona i czekano tylko zawakowania od- j 
powiedniój posady. j

Członkowie stronnictw różnych odcieni Izby poseł- i 
skićj zamierzali postawić wniosek o wyznaczenie pe- 
wnój dość poważnój sumy na koszta reprezentacyi swa- j 
mu marszałkowi, ¿’onieważ jednak marszałek Bennig- i 
sen miał podobno osobiście przeciw temu zamiarowi 
występić, przeto zostanie zapewne wniesienie odpowie- i 
dniego projektu na teraz zaniechane.

Beri. Börsen Z t g. dowiaduje się, że rzęd za- ■ 
mierzą z powodu nielicznego uczęszczania uczni znieść 
szkoły agronomiczne w Eldenie i w Poppelsdorfie a 
natomiast urzędzić szkołę takę W W. Ks. Poznańskióm. 
Już podobno zawiązane zostały pod tym względem 
rokowania z trzema miastami większemi, mianowicie j 
z Poznaniem, Bydgoszczę i Lesznem. î

FRANCYA. «
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i!s Pary SB, 22 lutego. Wzburzenie nadzwyczajne 
panowało tu dnia wczorajszego. Klęska wiceprezesa 
gabinetu p. Buffeta w 4 okręgach wyborczych i z wy- , 
cięztwo stronnictwa republikańskiego obudziło Wszędzie 
prawie wielkę radość. Wydzierano sobie la France, 
Która wiadomość tę podała już o 11 godzinie przed 
południem. Figaro doniósł wprawdzie dwie godzi- 
ny późuiój, że p. Buffet w jednym okręgu wyborczym 
przeszedł szczęśliwie; lecz kiedy wiadomość ta okazała 
się mylnę, radość powszechna była tóm większę. Na 
giełdę oddziałała wiadomość ta niepomyślnie, obawiano ’ 
się bowiem, by marszałek-prezydent nie dał się skło- ( 

? nić do kroków nadzwyozajnycb, a nawet niekonstytu- 
cyjnych. Obiegała tóż już pogłoska, że p. Buffet po- j 
dał się do dymisji i że minister sprawiedliwości pan 
Dufaure, wybrany znacznę większościę w okręgu Ma- 
rennes, będzie prezesem gabinetu. Tymczasem zaręcza 
półurzędowa Correspondance Universelle, 
że p. Buffet dwie długie wczoraj miał z marezalkiem- 
prezydentem konferencje, na których wbrew obiega- \ 
jęcym wieściom nic jeszcze nie postanowiono co do ' 
zmiany gabinetu.

Z ogólnój liczby 532 okręgów wyborczych dla nowój 
izby znany był wypadek do dnia wczorajszego z 499. Po­
między wybranymi znajduje się 20 członków z stronnictwa 
konserwatywnego, 18 stronnictwa konserwatywno-repu- 
blikańskiego, ;21 konserwatywnych republikanów, 23 le- 
gitymistów, 59 bonapartystów, 187 republikanów i 17 
radykalnych. W 94 okręgach wyborczych przyjdzie je-

szcze do ściślejszych wyborów, które się niebawem od­
będę.

Na uwagę zasługuje, że wielu stósunkowo wybor­
ców wstrzymało się od głosowania. Większy w nim 
udział nie byłby wprawdzie zmienił wypadku jego, 
lecz wrażenie byłoby większóm. Wedle obliczenia 
Monitora tworzę republikanie wszystkich odcieni 
dwie trzecie najmniej wszystkich wybranych; bona- 
partyści prawie byli jedynymi, co tu i owdzie sta­
wiali im energiczny rzeczywiście i skuteczny niekiedy 
opór. Że w wielu okręgach wybrano radykalniejszych 
deputowanych, okoliczność tę przypisuję powszechnie 
nieukontentowaniu z obecnego gabinetu.

Jeżeli się wybory samój stolicy porówna z wybo­
rami jój od 1870 r. poczęwszy, przyznać trzeba, że duch 
umiarkowania znaczne tu cd owego czasu zrobił po­
stępy. Gdziekolwiek kandydaci République Fran­
çaise stawali naprzeciw kandydatom radykalnym 
lub intransigentom, pierwsi wszędzie odnieśli zwycię- 
ztwo. Na liście tój figuruję wprawdzie pomiędzy in­
nymi i pp. Ludwik Bíano i Flcquet, lecz to dziwić 
nie może. Uwagi godnóm jest i to, że kandydaci wy­
bitnie klerykalni mało stósunkowo otrzymali głosów.
I tak uzyskał p. Riant w 8 okręgu, gdzie liczono naj- 
mniój na 3 tysięee głosów dla niego, tylko 738.

Słychać, że p. Thiers postanowił przyjęć mandat 
poselski a więc zrezygnować z krzesła senatorskiego. 

HISZPANIA.

-”5 Madryt, 23 lutego. O wzięciu Estelli donosi 
źródło urzędowe: Wczoraj (18 bm.) zajęł po goręcćj 
walce Primo de Rivera ostatni fort na szczycie Monte 
Jura a dziś powiewa już, jak sam pisze: „choręgiew 
królewska tam, gdzie dotęd orły się gnieździły.« Jene­
rał karlistowski Calderon, który dowodził w tym for­
cie, dostał się wraz z całę załogę do niewoli. Z po­
wodu, że Estellę wzmocniono trzema batalionami, słu­
sznie eędzono, że się będzie broniła a jenerał Primo de 
Rivera zabierał się do jój ostrzeliwania; dziś atoli pod­
dała się niespodziewanie na łaskę i niełaskę. Po obu 
stronach składano dowody heroizmu.

Dalój pisze dziennik urzędowy: Jenerał Martinez 
Campos uderzył wczoraj na nieprzyjacielskie stanowi­
ska powyżej Vera. Po krwawój walce, w którój kar- 
liści z wielkióm potykali się męztwem z naszótn woj­
skiem, dla którego dzielneści nie ma równie pochwal, 
zajęł nasz batalion Catalunna najważniejsze stanowiska. 
Batalion ten po trzykroć odpierany, poszedł po raz 
czwarty do szturmu i skrzyżował swe bagnety z żela­
zem nieprzyjaciela; mimo rozkazu do odwrotu, wytężył 
wszelkie swe siły i stał się panem pozycyi. Król Jego 
Mość objęł wczoraj osobiście naczelne dowództwo. Pod 
dniem 21 bm. donoszę dalój, że Primo de Rivera u- 
kończył wczoraj obsadzanie fortów karlistowskieh w 
Nawarze. W czasie dokonanego w niedzielę rekone­
sansu w Amezena8 znalazły wojska 20 opuszczonych 
dział i moździerzy; znaczne zapasy bomb rzucono w 
przepaść. Martinez Campos zdobył sobie, pobiwszy 
pod Vera dowódzeę karlistowskiego hr. Carartę, przej­
ście przez rzekę Bidasoę i wkroczył do I.unu, gdzie 
połęczył się z reszta wojska królewskiego.

Granica zajęta jest wyłęcznie przez wojska rzędo­
we. Cała siła zbrojna pomaszerowała ku Tolozie, 
celem rozbicia resztek armii karlistowskiój, która schro­
niła się do Tolozy i w sęsiednie góry. Nikt nie spo­
dziewał się dłuższego oporu, to tóż dziś już donosi te­
legram o wkroczeniu armii rzędowej do Tolozy. Skut­
kiem zajęcia tego ważnego punktu Madryt został ilu­
minowany. W kilka godzin po wkroczeniu armii kró­
lewskiej do Madrytu zawiadomił o tóm kortezów pre­
zes gabinetu Canovas del Castillo.

HERCOGOWINA.
Jeden z korespondentów wiedeńskiój Pol. Cor. 

taki bynajmniój nie ponętny daje obraz obecnego stanu 
wojska tureckiego operującego w Bośnii i Hercogo- 
winie:

„Nie sędzę — pisze on — by pierwsze lepsze 
zwycięztwo tureckie zmieniło bardzo położenie stron 
walczęcych. W przekonaniu tóm utwierdza mnie ro­
zmowa z pewnym oficerem tureckim, który uczył eię 
w Paryżu i teraz ranny przez Dubrownik wracał do 
Carogrodu. Potwierdził on, że bataliony tureckie w 
Hercogowinie nie liczę więcej niż po 300 ludzi, obe­
cnych w szeregu. Jeżeli przybędzie, jak w tych dniach, 
jaki silniejszy batalion redifów z 700 do 800 ludzi, 
natychmiast część jego ludzi rozdzielaję między naj­
słabsze bataliony, abv nie miał więcój jak 350 do 400 
ludzi. Ta cyfra 400 jeat maximum i ledwo cztery lub 
pięć batalionów do niój dochodzi. Uzbrojenie nie jest 
jednakie: niektóre bataliony maja karabiny systemu 
Remingtona, inne Suydera, inne Winchestera repetye- 
ry, inne nakoniec maję bardîo nędzne karabiny bakier- 
kowate (przeróbka francuzka z dawnych minió), terni 
ostatniemi jednak uzbrojone sę tylko bataliony redyfiw. 
W działaniach wojennych brak taktyki, zwłaszcza owój 
taktyki ogólnój, opartój na połęczeniu wszystkich bro­
ni; artylerya używana jest bez planu i zwykle stawia­
na w miejscu niewłaściwóm. Dowódzcy sę nieudolni 
i dalóko więcój pamiętajęcy o swym osobistym intere­
sie niż o przesileniu, w któróm kraj tonie. Prawda, 
że ićh położenie jest bardzo smutne. Czy wiecie, jakę 
płacę pobiera oficer niższy? Porucznik 45 franków 
(około 12; tak), kapitan 90 fr. miesięcznie, z tego pier­
wszemu stręcaję po 20 fr., drugiemu po 30 fr. za ra- 
cye żywności. Pozostawałoby więc jeszcze do wzięcia 
25 franków dla porucznika a 60 ula kapitana; za tyle 
pieniędzy mogliby nabyć nieco lepszój żywności i po­
słać kilkanaście piastrów rodzinie, albowiem jako mu­
zułmanie wszyscy prawie oficerowie sę żonaci. Na 
nieszczęście te 25 i 60 franków sę dla nich mitem; 
rzęd im winien tak jak calój armii żołd zaległy za 
14 i 15 miesięcy. Co do racyi źywnośói, ta jest pra­
wie wystarczającą w czasie pokoju; ale w Hercogowi­
nie czuć w niój bardzo trudności sprowadzenia^ pro­
wiantu; oficerowie zatóm równie jak żołnierze sę ży­
wieni źle i niedostatecznie. Przez kilkanaście dni 
męki nie rozdawano zupełnie, poprzestawano na Chle­
bie z jęczmienia, który w tych krajach służy do ży­
wienia koni. Oficerowie wyżsi, zwłaszcza jenerałowie 
maję płace wysokie, ale ponieważ w tój chwili pensyi 
tych im nie płacę, położenie ich więc jest takie samo, 
jak reszty armii.

Neue freie Presse pisze, że ks. Karadżor- 
dżewicz wydał dnia 18 lutego proklamacyę do narodu 
serbskiego, w którój wzywa do prowadzenia dalój walki 
przeciw Turkom. Walkę tę chce prowadzić wspólnie 
z księciem Czarnogóry i gdyby tego było potrzeba, 
umrzeó za ojczyznę. Proklamaeya, w którój pretendent 
po kilkakroć zapewnia, że nie chce tu nic mówić o o- 
sobistych swych sprawach, zawiera cały szereg osobi­
stych wycieczek przeciw ks. Milanowi, którego rzęd 
oskarża, iż godzi na jego (Karadzordżewicza) życie i
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rozszerza plotki, iż Karadzordżewicz stoi na żołdzie 1.4^, 
tureckim, pragnęc tym sposobem zgubić go moralnie, 

Równocześnie z proklamacyę w serbskim drukę. 
wanę języku dochodzi nas moneta, rozpowszechniana 
przez zwolenników wypędzonej dynasty i po całój Serbii,
Po jednój stronie znajduje się tu wizerunek księcia z 
napisem: „Piotr Karadzordżewicz,“ po drugiój słowa; 
„Połęczeni pod Kossowem 1389—1876“ i „Wolność 
jedność i braterstwo.“

oeboi

&*zslink
"jdpw

pówci

OŚWIATA LUDOWA.
Za pośrednictwem p. B. Kościelskicgo z Smiłowa ode. 

brała kasa Tow. oświaty ludowój:
roozną składkę z miasta Szamotał.........................29
kwartalną składkę z miasta Wronek....................12
od PP. z pod Buku.................................................15 "
z gerylasa u państwa S. w Szamotułach .... 3 ”
składkę osobistą p. B. Kośoiełskiego....................6 ”

w ogóle 65 "^7.
Poznań, 23 lutego 1876.

Bolesław Poniński.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 23 lutego. Wedle dziennika Soleil 
nowy gabinet francuzki ma być złożony: z Dufaure wi. 
ceprezesa i ministra sprawiedliwości, Renault ministra 
spraw wewnętznych, Potbuanz marynarki. Ministro. 
wie de Cissey, Decazes, Wall on i Cailaux pozostanę 
nadal w gabinecie.

Ostatole telegramy»
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 24 lutego. Rada wojenna uchw&. 
lila pod przewodnictwem króla zaatakować ze 
stron karli stów usadowionych w Alsasna. Prze­
ciw karlistom pod Zimarraga maszeruje jenerał 
Primo de Rivera.

Paryż, 24 lutego. Wedle urzędowego do­
niesienia objęł p. Dufaure w miejsce p. Buffeta 
wiceprezesostwo gabinetu a zarazem tymczaso­
wy zarząd ministerstwa spraw wewnętrznych. 
I minister rolnictwa podał się do dymisyi. Inni 
ministrowie pozostaną na swoich posadach. Sły­
chać dalćj, że stanowczy gabinet utworzony zo­
stanie dopiero po wyborach ściślejszych.
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— * Teatr. Dziś na benefis p. Doroszyñsk¡éj: Po­
dróż przez środek ziemi. Spodziewać się należy, że pu- 
bliozność dając wyraz sympatyi dla benefieyantki licznie się na 
jój benefis zbierze. W sobotę po raz pierwszy komedya z trau 
cuzkiego: Notaryusz.

— * Na teatr polski z drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) ze sprzedaży broszury E. Karlińskiego „0 
Hipotekach“ 5 marek 75 ien.

— * Woda w Warcie dochodziła dnia dzisiejszego 
o 8 godzinie z rana na wodomierzu przy ciiwaliszewskim mości« 
prawie do 12 stóp. Zalaną tćż już jest Sienna ulica i przytyka­
jące do niej ogrody i podwórza — woda dochodzi już nawet 
do uliczki około gruntu p. Kajkowskieąo i na Tylne Chwali- 
szewo. Kra po części już się ruszyła — zatamowała się jeduak 
tuż przed mostem, dla czego nań i.awożą kamienie, by go kry 
nie zabrały, a ludzie z długiemi hakami odpychają takowe, 
Ciekawość czy most za którego trwałość, jak to swego czasu 
donosiliśmy, budowniczy radzoa miej. p. Stenzel ani dnia jednego 
ręczyć nie cheiał, przetrwa i tegoroczną powódź. Dodajemy za­
raz, że most ten pochodzi jeszcze z czasów polskich, z czasów 
księstwa Warszawskiego.

— * Na kolei poznańsko-kluczborskićj dnia już one- 
gdajszego zalaną była wodą przestrzeń pomiędzy Środą a 
Suleneinem, tak że pociąg popołudniowy, wyprawiony 
ztąd do O .trowa, wrócić musiał. W ogóle ustał wszelki ruob 
na tćj kolei pomiędzy Jarocinem a Środą gdyż powódź zerwa­
ła tam kilka tam i most pod Snlencinem prowadzący tam przei 
rzeczkę Miłosławkę. Tymczasem zrrządzono wszystkie środki, 
aby przerwaną komunikacyą przywrócić, co tóż może w kilku 
już dniaoh się uda. Komuuikacya na przestrzeni pomiędzy Ja­
rocinem a Kluczborkiem nie przerwana dotąd.

— * Cała okolica, przez którą przepływa rzeczka Sami­
ca do Baryczy uohodzącs, w skutek nagłej odwilży zalana wo­
dą przedstawia obecuie jedno wielkie jezioro. Żwirówka z Bo­
janowa do Ponieca prowadząca, po części jest zalaną, bk samo 
domy przedmieścia bojanow. w ostatnićm mieście. Miejscami 
usadowiły się kry przy mostach do takiej wysokości, że wuds 
do nich dosięga. Wielka liczba robotników zajęta ich rozbija­
niem, aby zerwaniu mostów przeszkodzić. Od r. 1855 nie był» 
w tamtejsze! okolicy podobuéj powodzi.

— * Komisarz aukcyjny p. Katz uwiadomił nas, że re­
mizy i poddasza swoje przy Sapicżyńskim plaou nr. 6 oddaj« 
do dyspozycyi wszystkich tych ubogich mieszkańców nasze­
go miasta, którzy w skutek groź icéj powodzi będą musieli opu­
ścić zajmowane dotąd przez nich pomieszkania.

— * Obecnie pojawiają się w obiegn auetryackie pólzło- 
tówki, które ludzie nieuczciwi wydają za msrkówki. Są 0116 
jednak cokolwiek mniejsze od nieb i po tćm łatwo je poznać.

— * Świeży wyrok najwyższego trybunału orzekai 
że redaktor odpowiedzialnym jest za treść całego dziennik®) 
przezeń redagowanego; chociażby więc artykuł karygodny o- 
mieszczony był pomiędzy inseratami, radaktor tak samo za nie­
go musi być karany jak za każdy inny artykuł w ozęśoi redak- 
oyjnćj umieszczony.

— * I dziś jeszcze zmuszeni josteśmy ostatnią z Torunia 
korespondencją naszego specyalnego sprawozdawcy odłożyć 
do naatęrineii.O Bumeru

— * Mńfua, znaleziona wczoraj na Wilhelmowskim placu, 
jest do odebrania w administracyi Dziennika Pozn.

— * Wysłano do sejmu pruskiego petycye z Chetkowa 
i Karmina z 52 podpisami, Spławia 45, Praysieki niemieckićj 60, 
Jerzerżyc (polsk. i Zygmuntowa 34, Wonieśoia i Gniewowa 58, 
Ostroroga i okolicy 309, Kluczewie i Bobulczyna 92, Buska 1 
należących doń przylćglośe' 2*8, parafii rogalińskićj 497, Lipu* 
62, Mórkjwa 58, W źnik 144, Ptaszkowa 317, Grąblewa o0, 
Strzelc 44’, Słocin 106, Bukowca 120, Grodziska i okolicy 
Lwówka (miasto) 7B9, Lwówka (dominium) 167, Lwowa (przed­
mieście) 100, Posadowa 346, Zgisrzynka 307, Chraplewa l®4' 
Władysławowa 105, Bolewic 542, Bolewickich hub 42, Cbu- 
dopcic 71, Konina 311, Komorowa 141, Grońska 238, Zatnno"'» 
149, Wytomyśla 384, Wąsowa 319, Wąsowa hub 318, Starsg0 
Tomyśla 291, Bóży 138) Grudna 217, Linia 217, Pakosławia lodi 
Turowa 83, Bródki 153, Brody 628, Wziąchowa 63, Buł^o* 
41, Kaczćj górki 77, Serafinowa 10, Głuchowa 91, Ziemnio 1°« 
Wojcina 1£4, Gaju 55, Nowej wsi 96, Pomian 38, Kożuszków 
25, Kuśmierza 28, Woli kożuszkowskićj 12, Popowa kościelne?” 
276, Kotłowa 244, Chynowa 194, Przygodziczek 84, Strzyżew

Biskupio 224, Sternik i przyległości 365, Chwaliszewa 4no,
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93,
Kościanek 51. Średy 605, Zaniemyśla i okolioy 324, P*®riOiS- 
60, Koszut39, Bagrowa 25, Wyszakowa i parafii Mędrskićj 40 , 
gminy Pomarzanki i Jabłkówko 45, Wałdowa 101, Nowejws' 
Podgórza i Spławia (oow. wrzesiński) 120, dom. Zbytka o > 
Iwna 101, Wiktorowa 75, Chorzałek 29, Glinki 5, Obiecanow») 
Chrzanowa, Juóoewa, Tórzowa, Świątkowa, Silca i Uściko 
329. Bielaw 73, Kaczkowa 29, Ostrowa 23, Gniewkowa 21 1 
Wielowsi 60, Wierzbiczan 29, Opoczków 41, Bąbolina 18, 
kowa 97, Kaczkowa 30, Wierzchosławic iO, Dobiesławio 1 1 
Dębego i Piłanówki 102, Słowikowa, Kamieńca, Miław, Dy»1 ’ 
Płaczkowa, Płaozkówka, Ostrówek, Kamionek i
838, Sławna 30, Borku 500, Gądek 28, Siediimowa 58, Graoi. 
i Bobakowa 1-1, dom. i gmina Kuroew i Marnoty 80, Obala 
Suoborzewa 69, wieś Guitowy 282, dom. Gnłtowy 78, g® 
Kamionki 33, Daszewio 6i, Qrabów 1155, Siemianioe 417, »
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* Bieohowa 132, Murzynowi koaoielnego a folwarkami 226, 
• » 192, J&wor 69, Wycislawia 192, dom. Kotlina 87, dom.

r-//-v _________IO ii’ ? X — I_____ __Z OZ5 rt .\X rtï ni a wrnf-ewa 80, Waliszewa 13, Witakowio 36, Gościejewa, Wrot- 
!°cl1 gkslowa, Benic, Ustkuwa^ Dąbrowy, Dzierzanowa, Roz- 
Ł Grembowa,
ślinka

Bożęcie, Trzemeszna, Lntogniewa 1356, 
77; razem z poprzedniemi wysłano petyoyi z 115,245

* Wysłaliśmy odbitki petycyi do Rudnicza p. Wą-
P’’,cJLn* Zarząd tutejszego Towarzystwa pożyczkowego 

»sial wszystkim czli nkom obszerne sprawozdanie z czynno- 
. „ rok ubiegły. Ważniejsze zeń dans podamy w jednym z 

cli{pnyoh numerów pisma naszego, tu zaś nadmieniamy, iż 
Dońowana jest dywidenda na 5 proc, i że walna zebranie 

jbfdzie się w dniu jutrzejszym o godzinie 7 na sali hotelu

jja WCzorajszem posiedzeniu reprezentantów, 
ie- .¿reinu przewodniczył radzea sprawiedliwości p. filet, zała- 

•. rooavałLri« nu nnrr.ariirn d7.i«nnvin AtnianA nrr.<*rimiotv

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 25 lutego Maoieja 
apoat.; w kalendarzu słowiańskim Bogusza.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 0, zachód o godzinie 
5 minut 27.

Nów dnia 25 lutego o 7 gedzinie rano.
Dnia 25 lutego 1563 zajęcie Polooka przez Moskwę. _

1731 hołd ksieeia kurlandzkiego. — 1831 krwawa rozprawa z 
Moskwą pod Grochowem. — 1832 zawiązanie w Londynie To­
warzystwa literackiego.

+ Drezno, 22 lutego. Donoszę wam, że dał tu wozo- 
raj tj. w poniedziałek koncert rodak nasz p. F r i e m a n. Sala 
w Hotel de Saxe była przepełniona, a co ważne, koncert ten 
zaszczycili swą obecnością król Albert z Królową i z ks. Je­
rzym. Liczne oklaski dały świadectwo dobréj gry p. Friemana, 
a potwierdzają ją recenzyo gazet tutejszyoh.

stojąoe przedmioty 
wychowanie dzieci

/flego nauczyoisla Bienwalda, który z powodu nieobecności 
/¡renta do przyszłego odroczono posiedzenia. Zgodzono się 
¡»o na przewyżkę wydatków etatowych przy tytule XII Nr. 
¿latu kamelaryjnego za r. 1875, traktującym o stróżach no- 
iych (Wachtmannsohaften), przekazano komisyi prawniczéj od- 

unffiedż na monita, poozjnione przy rachunkrch kasy kamela- 
finéj za rok 1870 i zgodzono się na zwrot opłaty od rzezi, 
¡50 Jip wynosząoój od owych świni, w któryohby się trychiny 
»ijdowały. Sprawa dalsza, poruszona przez rcgistratora poza- 
lużbowego p. Bayera a dotycząca prawa własnośoi miasta 1 o- 
msnia do pewnej części Bukowskiej drogi, załatwioną została 
„rzez oświadczenie ozłonka magistratu p. Annussa, że magistrat, 
mim p. Bayer sprawę tę poruszył, w należyty sposób zawaro- 
,sl prawo to miasta. Wybrawszy następnie na przełożonego IV 

il „kręgu ubogich p. Biagini, na członka kuratorym miejskiój 
.iłoly realnój rzecznika p. Miitzel, na członka rady sierót p. 
Bolesława Leitgebra i na sędziego polubownego dla V re- 
•iru p. Tob. Braun, odroczono do dalszego sprawę dotyozącą 
lOttediży ryb i cerealii na targach wedle wagi po oświadozeniu,
¡e magistrat przedłożył takową Rbie/bandlowój do zaopiniowania, 
nwie sprawy następne, jedną dotyczącą wniosku stowarzyszenia 
„bywatelskiego o inne rozdzielenie dodatku do podatku docho­
dowego i drugą o nabycie reszty gruntu fiskalnego na św. Mar­
inie Nr. 190/1 w zamian za gmnt miejski przy Kamelaryjnym 
olscu, przekazano komisyi mięszanó). Po wyznaozeniu wreszcie 
temuńeracyi za r. 1876 w wysokośoi 75 Jip nauczycielom miej- 
,tim pp. Marcusowi i Waszyńskiemu i zgodzeniu się na propo­
nowane zamkuięcie szafy do pieniędzy w kasie podatkowéj u- 
dzielono magistratowi pokwitowani« z rachunków fuuduszu zupy 
ronifordzkiój za czas od 1865/6 do 1873/4 i kasy oszczędności 
\ loinbnrdowćj za rok 1871 i 1872 z zastrzeżeniem jednak 
¡jlatwienia poczynionych nad niemi monitów. Na posiedzeniu 
obecnych było 20 reprezentantów — magistrat był reprezento­
wany przez nadburmistrza p. Kohleisa, burmistrza p. Hersego i 
radzoów miejskich pp. Annusa, Chlebowskiego, Jaffego, dr. Lop-| 
pego i Rum pa.

— * Wedle doniesienia naszego korespondenta berliń­
skiego przesłały do sejmu petycye w sprawie języka nrzędo-

Gminy Kliohów, Lndwinowo, gmina i dom. Kamin, powiat 
wrzesiński, parafia pempowska 12 arkuszy 1070 podpisów, pa­
rafia Wielkie Śliwice, pow. tucholski, Prusy Zachodnie, Bielawy 
i Kaszczórek, pow. tor., Prusy Zaeh., Gniezno i okolica podpi 
jane na wiecu tam odbytym 42 arkusze, parafia krostkowska, 
pow. wyrzyssi, Stary Pakszyn, Nowy Pakszyn, Zdroje i Goli- 
nowo, Szozytniki i Kosowo, pow. gnieźnieński, Radomice, No- 
ikowo i -trzyżew czerniejewski, pow. gnieźn., Sarbinowo, Ja- 
roszewo, Sulinowo, Slabomirz, Ducbanowo i Brzyskorzystewko 
pod Żninem, Ostrowo i okolica 12 arkuszy, Sieraków, Raszkowo 
i okolica 13 arkuszy, Chełmoe, Tonowo, Juńcewo, Chrzanowo, 
Obiecanowo, Sielec, Świątkowo, Uścikowo, Kaozkowo, pow. wą- 
growiecki, Ber inek, Lenartowo pod Wojcinem, dom. Piotrowo, 
Kubalin, Kopel i Sypniewo, pow. pozn., dom. i gmiDa Szozyt- 
niki, pow. śremski, Mas&nów pod Ostrowem, Staukowo, powiat 
kościański, Rakoniewioe, Bobrowniki pod Wągrówcem, Mosina, 
Obiezierze, Kowalewko, Nieczajna, Sepno, Luliu, Wymysłowo,

wszystkie na porządku dziennym 
•^ct jednego, dotyczącego wsparcia na

0- 
ta 
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WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Szczntka lwowskiego wyszedł z druku nr 6 i za­
wiera: Legenda o św Maryi Magdalenie. — Polityk lwowski. 
— W bufeoie Rady państwa. — Gorące! pieczone 1 świeże! 
wiadomości polityczne. — Rozmowa gogątek. — Na kostiumowe 
bale. — Na bruku lwowskim. — Czuła odezwa redakcyi Czasu.
— Z albumu Szczotka. — Jrnoi pan Onufry, 
poinformowana. — Korespondencya redako i. 
europejska i polityka austryacka (drzeworyt).

Osoba dobrze 
Dyplomacya

— Nakładem wydawcy A. Lemere w Paryżu wyszły 
świeżo : Dzieła polskie Krystyna Ostrów » kiego — dra­
mat/ i komedye — ulotne jamby — nowe fraszki i dodatek — 
wjdanie zupełue — dalćj tegoż autora: Jean Sobieski (deu­
xième partie) Le siège de Vienne, drame en cinq actes en vers.

— Ziemianina wyszedł z druku nr. 8 i zawiera: Czysty 
dochód w gospodarstwie i wypośrodkowaDie onego. E. Karliński.
— Uprawa roli na jedną skibę. A. Werner. — Kukurydza jako 
pasza. — Tygodniowy przegląd gospodarczy. — Protokół Wal­
nego Zebrania Tow. rolniczego krotoszyńskiego. — Sprawozda­
nie z handlu drzewem. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki.
— Zebrania Towarzystw roiuiczyob. — Ogłoszenia.

— Czasopisma Kosmos wyszedł z druku rooznika I ze­
szyt 1 i zawiera: Rzecz o trzęsieniu ziemi, oraz opis trzęsie­
nia ziemi w Galieyi wsohoduiój 1875 r. (z trzema drzeworytami) 
przez profesora Kreutza — Świat drobnowidzowy przez dr. 
Stellę Sawickiego. — O trawieniu kiszkowćm przez profesora 
Nenckiego. — Kronika naukowa: Chemia przez profesora 
Radziszewskiego. Botanika przez profesora Ciesielskiego i 
profesora Tyneckisgo — Ruch stowarzyszeń — Piśmiennictwo. 
IX sprawozdanie komisyi fizyograficznej. Kletzinsky’s: Die che- 
mischen Grundstoffa oder Elemeute przez prof. Radziszewskie­
go — Wiadomości bieżące.

Poznąn, 24 lutego. Urzędowe sprawozdanie 
giełdowe. Walory: poznańskie 3$% list, zastawne —.— i., 
4% nowe listy zastawne 94.75 pł., listy rentowe 97.25 żąd., 
akoye banku prowmo. 97.50 ż., 5% oblig. prowino. — ż.,5°/0 
oblig. powiatowe 100.75 ż., 5% oblig. melior. Obry —-. żąd., 
4$°/0 oblig. powiat —żąd., 4°/# oblig. miejskie H. emisyi — 
płac., 5®/, oblig. miejskie — płao., praskie 3$°/0 oblig. długu 
państw. 93— ż., 4®/0 poż. państw. — ż., 4$®/# konsol, pożyezka
państw.----- ż., 3$®/0 pożyoz. premiowa 132.— ż., 5®/0 pożyczka
zwiaz. półn.-niem.—płao., poi.58/olisty zast —, poi. 4% listy iikw. 
68.75 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akeye 
zakł. kolei górnoszl. lit A. — żąd., akoye kolei marob.-pozn. 
23.— ż., rosyjskie banknoty 264 50 p., zagraniczne banknoty—.— 
płao., akoye Tellusa — p., akoye Kw<leoki, Potocki i Sp. — 
pł., akoye banku wsch.-niemieo. —.— żąd., akoye banku wsoh. 
niem. produkt — płao.

Żyto: cena wypowiodzialna i regulacyjna 144.50 m., na 
luty 144 50, luty-marzeo 144.50, marzeo-kwieoień 144 50—, na
wiosnę 145,------, — kwieoień-maj 146.--—, — maj-ozerwiee
148.----- .

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna 1 regulacyjna 43.40 mar.

luty 43.40—.------ , marzeo 43.70—, kwiecień 44.30-—.—,
mai 45.10.—, kwieoień-maj 44.70—, ozerwieo 45.90—, lipieo 
46.70—.—.

Wypowiedziano 20,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 42 40- - m.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 24 lutego.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Taczanowski 
z Pieruszyc, Molinek z Rydzyny, Nieżychowski z Sepna, 
“ks. prob. Cybichowski z Oerekwioy, hr. Potulicki z Małych 
Jeziór.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Markiewicz z Dalewa, Wy- 
szakowski z Królestwa Poi., Guldeński z Kijewa, Zeiske z 
żoną z Trzemeszna, Kerner z Lüben, Kantelski z InowrO'
zaln nęlfl

EUROF’EJSKI. Remath z Drezna, Roeder
Heintze z żoną z Strumiau, Haas z Mogunoyi, 

Belmann z Frankfurtu.___ Murzynek, parana brańska, Marsowo, tsranno, uęzewo,
Kijewo,’ parafia ehlewieka, nar. brudzyńska, par. Pieranie, par. 
Góra, Trzaski, Sikorowo, Łyjewo, Szymborze, Jaoewo, Koma- 
»zyee, Rycerzewo, Głęboezek, Cieślin, Węgieree, Lechowo, Go- 
rzany, Odmianowo, Kościelec, Dziarnowo, Łsnczyce, Sciborze, 
Sujkowo, Mimowola, Emmowo, pow. inowr., Trzemeszno i oko- 

w lica 9 arkuszy, par. Brzóstkowo. 2 arkusze, Pogorzela 2 arkusze, 
Polskie Brzezno, Żtlice, Słębowo, pow. wągrów., Rybno pod 
Kiszkowem, Piotrkowice, Wielka Kołuda, Mała Kołuda, Zcrniki, 
Góry, Kruszą duchowna, pow. inowr., Książ, Zaborowe, Kieł- 
czyn, Konarskie, Sro<zewo, Zakrzew wieś i olędry, Mchy, Ko­
łacie, Ługi, Włościejewskie olędry, Chwałków, Głębokie pod 
Kiszkowem, Czachowo i Sikorzyn, pow. krobski, Podlesie ko­
ścielne i Sarbia, miasto i starostwo Mieśoiskie, pow. wągrów., 
Sokolniki, Szumarzewo, Galęzewo stare, Galęzewo kolonia, Zy- 
dowo, Borkowo, Gorzzdowo, Stanisławowo, Strzałkowo, Młodzie- 
jewiee, Goniczki, pow. wrześ., Laskownica, Buszewo, pow. wą­
grów., Kamionna, Dormowo, Prusim, Glożewo, Tuczęp, Zielniki, 
Januszewo, pow. międzych., Dobczyn i Bienkowo, Wieszczy- 
czyp, Masłowo i Nowiec, Orpiszewo pod Pleszewem, z powiatu 
chojnickiego, dep. kwidzyński, Kłodnia, Kieczki, Bielawy, Huta, 
Czarnin, Gutowiec, Sehoendorf, Jaty, Osowo, Zamość; Gierła- 
chów, Kawcze, Zakrzewo, Stara Golinka, pod Bojanowem, Nie- 
wulno, Pasieka, Lul owo, Hnta trzeme.-zyńska pod Trzeme­
sznem, Kwilcz, Lutom i Mośoiejewo pod Kwilczem, Oriiczko 
pod Kikowem, pow. szamot., parafia pempowska dalsze 30 pod­
pisów do dawniejszych 1070, dom. i gmina Wojciechowo, pow. 
śremski, Ochodza i Łaziska pod Wągrówcem, Wągrowiec pod­
pisy zebrane na wiecu tam odbytym dnia 20 lutego rb. 2 ar­
kusze, Marcinkowo dolne, pow. mogiln,, gminy Górzewo, Mir- 
kowiczkl, Kąbezyn, gminy i dominia Zakrzewo i Zabiczyn, ża- 
biozyńskie huby i gmina Redgoszcz, pow. wągrów., Konarzewo, 
Dopiewiec, Trzcieliuo, Chomęeice, Talędzie, pow. poz,, Garasze- 
wo, Bylino, Tamborze, Komorniki, pow. średzki, Zieleniec, po­
wiat wrześ., Rogalin, Świątniki, Saehsenfelde, Rogilnek, pow. 
śremski, Murzynowo kościelne, Kusiborek, Kopaszyoe, Buch­
wald, Mieczysławowo, Zberki, Sabaszczewo, Rusiborz, powiat 
średzki, 2 arkusze oddane Da pocztę w Kruświcy bez daty, 
Siedluohowo i Zbytowo, Ostrowo pod Strzelnem, Bielsko, pow. 
inowr., par. Ludomy, Rudki, Bąbiiu, Wargowo, Golaszyn, Ocie- 
•zyn i Gołembowo, ftlaniewo, Pacholewo, miato Oborniki, pow. 
obora., Chwalbogowo pod Strzałkowem, Oatrzcszew, Książe- 
nice i Zajączki pod Grabowem, Września i okolica, Bnkownica 
(3 arkusze) i Chlewo pod Grabowem, Barcin i okolioa 4 arkusze, 
Heszew, Taczanowo, Sowina, Tursko i Kuchary, pow. plesz., 
Żerków i okolica 8 egzempl., Pomarzanowioe, Studzieniec, 
Szczepankowo pod Szamotułami, paraf. Wielki Bysław, powiat 
tucholski, Prusy Zachodnie, Annaberg, Jelitowo, Czuchowo, 
Juząbkowo i Mierzewo, Chytrów, miasto Jaraczew, folwark 
Łukaszew, Łobez, Obrzycko, Zielona Góra, Lissabon, Ordzin, 
Koźmin pod Obrzyokiem, dom. Obrowo, Gola pud Jaraczewem, 
Leohlin, Choryń z przyległościami, pow. kościański., miasto O- 
4olanów, Kurnik, Garki, Młynik, Tarohały stare i nowe, Boni­
nów, Rączyce, Nabyszyoe, Huta, Wierzbno, Giiśnies,. Baby, Ka- 
ntutta, Bógdaj, Granowiec, Dembnica, Czarnylas, Gorzyezki i 
świeca, powiat odolan., przesłane przez księdza Berkowskiego 
* Odolanowie z 7024 podpis., 2 podpisy z Popówka pp. Żółto­
wskich Edmunda i Seweryna, gminy Golina i Stara Obra pod 
Jarocinem, Brnczków, Cerekwica, Giogiain, Łowencice, Bolesła- 
wowo; Stęązewo, Chmielniki, Dębno, Aitobel, Twardowo, Mu- 
drze, Januszewioe, Piekary, Wrączyn, Zapasin, Zamysłowi», Sro- 
°ko, powiat poznański, 1863 podpis., parafia W. Walichnów, 
P»w. kwidzyński, Prusy Zachodnie, dom. Przedborowo, Droż- 
Jtyn i gmina Jaźwin, Myśliuów, Bierzów, Kobylogóra, Ligota, 
"twór, pow. ostrze.-zuwski, parafia śliwicka, pow. ¡tucholski, 
Ptssy Zachodnie, Mikoszki 215 podp., Jarogniewice 296, Bie­
liny 83, Piotrowo 170, Srocko Wielkie 216, Głuchowo i Cier­
pki 326, pow. kościański, Reda pod Weyherowem, Prusy Za­
wodnie, Radoiuioko, parafia Pawłowo, puw. gnitźnieński, Ko- 
Soozyca 500, Śaieciska, Stan pod Szmiglem, oddanych na po- 
otoie w Szmiglu 8 arkuszy bez oznaczenia miejsca i daty, Dob- 
otyn i Wieszozyczyn.

— * Rozkazem gabinetowym z dnia 29 zna. zamieuioie 
żostały w obwodzie regencyjnym bydgoskim dotychczasowe na­
zwiska polskie na niemieckie wsi następująoych: w powiecie 
“ydgoskim: Trzeoiewiec wieś na Goldfeld, Trzeoiewieo 
kolonia na Goldmark; w powiecie chodzieskim: Krzewiriia 
(dominium) na Liebenthal; w powiecie gnieźnieńskim: Brudze- 
^ko wieś na Wiesenheim, Grabowo naLouisenwalde, Gniew­
kowo olędry na Eiohenheim, Karczewo olędry na Wilhiims- 
fslde, Metki na Ryshthal, Obórka na Friedrichshain, Kowale­
wo na Sohoenbrunn, Dziadkowo na Scboenweiler, Turosto- 
J7o huby na Bienenfelde; w pow. inowroeław.: Chrząstowo 
(dominium) na Eicbthal; w pow. mogił.: Bystryca na Setmilhl, 
^rzyżownioe na Weatfelde; w powiecie szubińskim: Za­
zdrość na Flieshain; w powiecie wyrzyskim: Klaranowa 
(folwark Runowa) na Joachiinshoh, Fabianowo na Adolfs- 
?,ofi Je ziórki (pod Mroczą) na Seethal, K&ruowo na Wertheim
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pasowo na Lindenburg, Młotkówko na Seeburg, Olazew- 
na Erlau.

Pociągi przybywają:
Z Krzyża do Poznania:

Pooiąg osobowy klasa 1-4 o 4 godzinie 64 minut rano.
Pociąg mięazany 
Pociąg osobowy 
Pooiąg mięazany

2-4 o 8
1— 3 o 3
2- 4 o 9

7
54
28

przed poi. 
po południu, 
wieczorem.

Z Wrocławia do Poznania:
Pociąg osobowy

(z Leszna) . klasa 1—4 o 8 godzinie 17 minut przed poł.
Pociąg osobowy 1—4 o 10 

1 -4 o 5 
1—4 o 10

45
28
47

po południu 
wieczorem.

Z Bydgoszczy-Torunia do Poznania: 
Pociąg mięazany

(z Gniezna) . klasa 1 - 4 o 8 godzinie
Pociąg osobowy „ 1—4 o 10 „

u » 1 4 o 3 „
„ „ 1—4 o 9 -

Towar

w mieście Poznaniu 
dnia 23 lutego 1876 roku.

piękny. • 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenicy . . szefel po 59 kilo 9 60 8 ! 70 7 90
Żyta....................• - 7 60 7 10 6 80
Jęczmienia . . < - 7 30 6 70 6 60

- • 8 60 7 40 7 —
Grochu do gotow. • - 8 60 8 30 8 —

- na paszę • • • 7 60 7 50 7 30
Rzepiku zimowego-
Rzepiu zimowego - • — — —
Rzepiku latowego -
Rzepiu latowego ■ ■ « — — —
Tatarki ■ • — — — — —
Kartofli . • 1 20 1 to 1 —
Wyki — — — — —
Łubinu żóit. 6 25 5 — 4 —

niebiesk. 4 25 4 10 4 —
Koniozyny czer. oent po 50 kilo. 64 — 60 — 52 —
Koniczyny bialój 84 — 74 — 64 —
Grochu białego . . . - — —

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez stówa 

rzyszenie kupieckie.

Pszenica...................
Zyto ......
Jęczmień ....
Owies....................
Grooh do gotowania 
Groch na paszę . . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....

TOWAR

piękny średni pośledni

90
80
60

30

— marek per 100 kilogr. Loco z beozką 64.2 mar., bez beczk* 
63.2 marek, na ten miesiąc 63.5-63 luty-marzeo 63.5-63 p., 
m*rzec-kwiec. — płac., kwiecień-maj 64-62.8 płac., maj-ozerwieo 
64.3-63.3 marek pł., czerwiec-lipiec — pł., lipieo-sierpień — pŁ, 
sierpień-wrzesień — płac., wrzesień-październik 64.2-63.6 marek 
płaoono.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beozki loco — 
marek.

Olój skalny bez obrotu. Rafinowany (Standard wbite) per 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr.) Wypo­
wiedziano — otr. Cena wypowiedzialna — mar. per 100 kilogr
Loco 29 m., na ten miesiąo 27 marek żądano, luty-marzeo-----
płac., marzeo-kwieeień — płac., kwieoień-maj — piao., maj-czer­
wiec — płac., czerwieo-lipieo — płao., lipieo-sierpień — płae.,
sierpień-wrzesień----- płac., wrzesień-październik 24.6 m. płac.,
październik-listopad i grudzień — płao.

Okowita slabićj. — Wypowiedziano-------- litrów. —
Cena wypowiedzialna — mar. Per 100 litrów a 100°/o=10,000 ®/0
z beczką loco----- płacono, na ten miesiąc — płacono, luty-
marzeo ----- płacono, marzec-kwiecień-------płacono, kwiecień-

'■ maj 46.7-46.4 plac., maj-czerwieo 47.2-46.8 płao., czerwieo-lipieo 
48,1— nomin., lipiec-sierpień 49.5 płacono, sierpień-wrzesień 
50.6 60.4 płacono, wrzesień-październik----- płao., październik-
listopad — płacono.

Okowita per ICO litrów a lOO^/^lOflOfy/f bez beozki 
loco 44.4-44.3 pł.

i Mąka pszenna nr. 00 30-27.50, nr. 0 27-26, nr. 0 i 1 
25.50-24

Mąka rżana nr. 0 £3.50-22, nr. 0 i 1 21-19.50 per 100 
kilogr. brutto z miechem.

C31eX(Ia bsrltnskn, 23 lutego.
Pszenica: per 1000 kilo w miejeou 175-213 marek wedle 

gat żąd.; żółta mareb. — mar. płac., biała pstra polska — m. 
z kolei płacono, na kwiecień-maj 193-191, maj-ozerwieo 196J- 
194$, ozerwieo-lipieo 200$-198$ marek pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 147-159 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 147-149£ marek z kolei i franoo
z dworca,----- polskie 150-150$ marek z kolei, — krajowe
166-158 marek franco z dworca płaoono, na luty i luty-marzeo 
—, na kwiec.-maj 149-148, maj-czerwieo i czerwieo-lipieo 148— 
147 marek płao.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 132-177 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per’1000 kilo w miejson 135-180 marek wedle ga­
tunku żądano, — ozeski i saski 170-178, rosyjski 150-176, 
pomorski i meklemburgski 170-178, wsohodnio i zaohodnic- 
prnski 160-176 marek z dworca pł., na kwieoień-maj 161-160$ p., 
maj-ozerwiee i czerwiec-lipiec 162 mar. nom.

Groch per 1000 kilo do gotowania 172-210 m., ca paszę 
165-170 marek płao.

Rzep per 1000 kiło------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 62. marek 

ber beozki p., na luty i luty-marzeo 63-62.5, kwieoień-maj 63-62.4, 
maj-ozerw. 03.6-1 m. pł.

Olój lniany per 100 kilo w miejscu — marek.
Oló j skalny per 100 kilo w miejscu 29 marek.

Okowita per 100 litrów w miejscu bez beozki 44.2 marek 
płacono, na luty i luty-marzeo 45 nom., kwieoień-maj 46.3-45.9, 
maj-czerwiec 46.8-4, czerwiec-lipiec 48-47.7 mar. pł.

* Berlin, 23 lutego. Mąka pszenna nr. 
nr. 0 27.00-26.00, nr. 0 i 1 26.50-24.00; rżana nr. 0 
nr. 0 i 1 21.00-19.50 m.

00------ ,
23.50-22.00

20 10

Łubin żółty..................................
„ niebieski.............................

Koniczyna ozerwona....................
n biała .............................

Grochu białego.............................
Poznań, dnia 23 lutego 1876.

Ii o ni i m y a targowa, 
etłelda bytl^ęowlła, 23 lntego. 

Pszenica: 171-192 m.
Żyto 140-149 m.
Groch do gotowania 162—167, na paszę 151 — 
Jęczmień: wielki 146-158, mały 141-150 m. 
Owies: 153-171 m.
Łubin niebieski 111-120 m.
Wyka do siewu 220 mar.’
Rzepik zimowy----- — m. Rzep"----- — m

stko per 1000 kilo wedle gutunRu i wagi etoktywnój, 
Okowita: 43.50 m. per 100 litrów á 100 %.

10

156 m.

50

wszy-

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy dnia 23 lutego 1876.

8 marek 30 fen.

9 minut przed poi. 
15 ,
34 „ po południu.
47 . wieczorem.

85 funt. pszenicy . . 8 marek fen. do
80 n żyta . . . 6 n — » n

70 n jęczmienia . 4 » 50 n n

50 •n owsa . . . 4 11 10 n u

190 n grochu . . . 7 n 20 n n

100 n kartofli . 1 n 60 n fi

100 n siana . . . 4 n — n 11

1200 n słomy . . . 49 n
—

n 11

1 n masła . . . — n 90 » 11

1 mędel jaj . . . . — 11 70 n fi

6
5
4
7
2
4

40
60
40
50

50

10
75

Z Frankfurtu n. O-Gubeny do Poznania:
Pociąg mięszany klasa 2 —4 o 9 godzinie 44 minut przed poł.
Pociąg osobowy 
Pociąg pospieszny 
Pociąg osobowy

Z
Pociąg osobowy 

(z Ostrowa) .
Pociąg osobowy

1—4 o 
1-3 o 
1—4 o

41
61
46

po południu,

wieczorem.
Kluczborku do Poznania:

o 9 godzinie 16 minut przed południem, 
o 3 „ 8 „ po południu.

Pociągi odjeżdżają:
Z Poznania do Krzyża:

Pociąg mięszany klasa 2—4 o 5 godzinie 33 minut 
Pociąg osobowy „ A 1 — 4 o
Pociąg mięszany 
Pooiąg osobowy

2-4
1-4

11 
o 8 
o 11

33
1

z rana, 
przed poł. 
po poł. 
wieczorem.

Z Poznania do Wrocławia:
Pociąg osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie 4 minut rano.

„ „ 1 - 4 o 10 „ 45 „ przed poi.
» „ 1-4 o 4 „ 4 „ po poł.
„ „ 1—4 o 7 „ 5 „ wieczorem.

(do Leszna).
Z Poznania do Bydgoszczy-Torunia:

Pociąg Osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie 10 minut rano.
40
67

5

Pociąg mięszany ,, 1-4 o 11
Pociąg osobowy „ 1—4 o 6
Pociąg mięszany „ 1—4 o 7

(do Gniezna).
Z Poznania do Frankfurtu-Gubeny:

Pooiąg osobowy klasa 1—4 o 6 godzinie 3 minut rano.
Pociąg pospieszny „ 1—3 o 10 „ 22 „ przed poł.
Pociąg osobowy „ 1—4 o 4 „ 5 „ po poi.
Pooiąg mięszauy „ 2—4 o 6 „ 14 „ wieozorem.

(do Zbąszynia).
Z Poznania do Kluczborku:

Pociąg osobowy o 6 godzinie 16 minut przed południem.
n o 4 „ 54 „ po południu.

(do Ostrowa).

przed poł. 
po poł. 
wieozorem.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Cilelda |iozuas»6ła, 24 lutego.

Poznań, 24 lutego. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: deszcz
Zyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

luty 145.—, luty-marzeo 145.—, marzeo-kwieoień 145.----- ,
na wiosnę 145.50—, kwieoień-maj 146.—, maj-ozerwieo 147.60, 
czerwieo-lipieo 149.—, lipiec-sierpień 149.

0 ko wita: słabiój
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; na 

luty 43.60 , marzeo 43.80—, kwiecień 44.50—.—, kwie­
cień-maj 44.80——, maj 45.20-.—, czerwiec 46.------ , lipiec
46.90, sierpień 46.80, wrzesień 48.—.

Okowita w miejsou (bez beczki) 42 50.
(W.) Poznań, 24 lutego. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0. i 1 16-17. M„ rżana nr. 0 i 1- 11.50-12.60 M, pr 50 kilo.

dlelds wroeiawMUe, 23 lntego.
Koniczyna ozerwona: stale; poślednia 48-51, średni»

64-67, piękna 59-62, wysoko piękna 64-66 m.
Koniczyna biała: slaby dowóz; poślednia 62-58, średnia

62-68, piękna 72-77, wysoko piękna 79-84 marek.
Zyto: per i(XX) kilo niiej; — na luty i luty-marzeo 

142 żąd., kwieoień-maj 145 144, maj-czerwiec 146.—, czerwiec- 
lipiec 150-149 m. pł.

Pszenica: per 1000 kilo 183.—marek żąd., na kwieoień- 
maj 184 ż., maj-czerwieo 187 m. pł.

Jęczmień: per 1000 kilo 144 marek ż.
Owies: per 1060kiło ICO żąd., na kwiecień-maj 158.50m. 

płacono.
Rzep per 1000 kilo 315 marek żąd.
Rzepie: zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo słabiój; w miejsou 65.— mar. 

żąd.; na luty i luty-marzeo 62,50 żąd., kwieoień-maj 61$ pł. i ż., 
maj-czerwieo 62$ m. żąd.

Okowita per 100 litrów ceny małozm.; w miejscu 44 m. 
żąd. 43.— m. płac., na luty i luty-marzeo44.50 żąd. — płacono, 
kwiecień-maj 45.30, maj-czerwiec 46, czerwiec-lipiec 47 marek 
płacono. j

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Per 100 kilogr. piękny
fen.

średni
fen.

pośl. towar 
fen.

Pszenica biała .... 19 50 18 — 15 75
_ żółta .... 18 50 16 75 15 55

Żyto.............................. 16 25 14 75 13 70
Jęozmień......................... 16 60 14 20 12 40
Owies............................. 17 60 15 60 14 80
Groch.............................. 20 50 19 — 15 90

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania cen targowych rzepiu i rzepiku.

Gdańsk, 23 lutego.
Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze zmienne; wiatr zachodni.
Pszenioa loco bywa obecnie bardzo słabo dowieziona, 

lubo zaś dzisiaj nie wielka objawiała się ochota do kupna, mu­
siano jednak wczorajsze płacić ceny. 160 ton sprzedano, po­
między temi byio jednak 54 ton pięknój wyeoko-pstrój ze 
spiohrz8, której cena nie wiadoma. Płacono za jarą 127 funt. 
186 Jiy, 128 innt. 187 czerwoną 127/8 funt. 198 Jly, jasną 
lecz z mrzonką 127, 129 funt. 195 szarą szklistą 1»9 funt. 
188 123 funt. 198 jasno-pstrą 123 ft. 200 V//-, 129, 130
funt. 2D2 Jly, wysoko-pstią szklistą 131/2 funt. 208 białą 
128, 129 funt 206, 208 per ton. Termina bez handlu. Kwie­
cień-maj 200 marek żąd. 199 płac., maj-czerwiec — 
żąd., czerwieo-lipiec 203 marek płacono. Cena regulacyjna 198 
marek

Żyto loco stale; 123 funt. 150$ Jiy, 125 funt 163$ 
per ton płacono. Obrót 15 ton. Termina óez handlu. Kwieoień- 
maj 145 marek żąd. 143 marek plac., maj-czerwiec krajowe 150 
mar. żąd. 149 płac. Cena regula-oyjna 146 marek.

Jęczmień loco mały 107 tnnt. 159 mar. per ton plac.
Wyka loco osięgała 208$, 210 marek per ton.
Kukurudza loco po 125 per ton handlowana.
Okowita looo po 46 marek kapowana.

Berlin, 22 lutego.
(Sprawozdanie urzędowe z Staata-Anzeigera.)
Pszenioa looo bez obrotu, termina słabo. — Wypowie­

dziano ----- ctr. Cena wypowiedz.-------marek per 1000 kilogr. i
Loco 175-216 m. wedle gatunku, żółta (ozerwona) na ten mie­
siąo — płac., na luty-marzeo — plac., marzec-kwiecień — płao., 
kwiecień-maj 194 6 płacono, mai-czerwieo 197 płaoono, czer- 
wiec-lipieo 201 pł., lipiec-sierpień 204 ż. 203 pł., sierpień-wrzesień 
— marek płac., wrzesień-październik 206 ż. 205 pł.

Żyto looo słaby obrót. Termina słabo. Wypowiedziano 
2000 otr. Cena wypowiedzialna 149.5 m. per 1000 kilogramów. 
Loco 146-159 marek wedle gatunku, krajowe 153-158 marek z 
kolei plac., polskie 149.6-150.5 marek z kolei płao., rosyjskie 
147-149 marek z kolei pł., na ten miesiąc 149.5 płao., luty-ma- 

1 rzeo — pł., marzec-kwiecień — pł., kwieoień-maj 14&6-149 pi.,
I maj-czerwiec 148.5 mar. płaoono, czerwieo-lipiec 148.5 płacono,
! lipiec-sierpień 148.5 płacono, sierpień-wrzesień — pł., wrzesień- 
• paźlziernik 159 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 132-177 marek 
wedle gatunku. .

Owies looo trzyma się. Termina spok. Wypowiodziano
_ctr. Cena wypowiedz. — mar. per 1000 kil. Loco 138-182
marek wedle gatunku, na ten miesiąc — płac., luty-marzeo — 
płacono, marzec-kwiecień — płac., kwiecień-maj 161.5 płac., 
maj-czerwiec 162 nom., czerwiec-lipiec 163 ż 162.5 pł., lipiec-sier­
pień — płac., sierpień-wrzesień — płao.

Mąka rżana słabo. Wypowiedziano — otr. Cena wy­
powiedz. - marek per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilogr. 
brutto z miechem, płynąoa —— płacono, na ten miesiąo —— 
płac., lnty-marzec 20.76 płac., marzec-kwiecień 20.80 płacono, 
kwieoień-maj 20.90 płao., maj-czerwiec 20-95 płac., czerwiec-
lipiec 21.05 pł., lipiec-sierpień 21.05 płac., sierpień-wrzesień-----
płacono.

Grooh per 1000 kilogr. do gotowania 175-210 marek we­
dle gatunku, na paszę 164-174 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
ctr. Cena wypowiedzialna —• marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy —- marek, siemię lniane — m.

Olój rzepiowy słabiój. — Wypowiedziano z beczką 
j — ctr. bez beozki — ctr. Cena wyp. z boozką — m., bez beczki

Za 100 kilógr.
Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . . . , 
Siemię lniane .

piękny średni pośl. towar.

29
29
29
25
25

60

50

28
27
27
23
24 50

Mairsa tele£ra&©®3»e.
(Notowane z dnia 23 lutego.)

SSECZECiar, 23 lutego 1876.
Stan powietrza: —
Pszenica: niezmiennie 

na kwieoień-maj 19S.5O 
na maj-ozerwieo 197.50

Żyto: niezmiennie 
na luty-marzec 142. 
na kwieoień-maj 143.50 
na maj-ozerwieo 144.

Olój rzep.: niżój 
na luty 63. 
na kwieoień-maj 63.

BERLIN , 23 lutego 1876.
Stan powietrza:

Pszen. słabo 
na kwieoień-maj 192
na maj-ozerw. 195
na czerwieo-lipieo 200 
Żyto słabo
w miejsou —
na łuty —
na kwiecień-maj 148
na maj-czerw. 147

Olój rz. słabo 
w miejscu —
na kwieoień-maj 62
na wrzes.-paźdz. 63
Oków. spok. 
w miejscu 44
na luty 45
na kwiecień-maj 46
na sierpień-wrz. 50

50

50
20

90

23
23
23
21
21

50

50

Okowita: słabo 
w miejsou 44.20 
na luty 44.80 
na kwiecień maj 46. 
na maj-ozerwieo 46.60.

Owies:
na kwieoień-maj 161. 
na maj-ozerwieo —.

Olój skalny: 
na luty 12.40

Owies:
na kwiecień-maj 160 50

Gal. kol. Kar. Lud. 87 25
Pruskie oblig. p. 93 25
Nowe pozn. list. z. 94 76
Pozn. rent, listy 97 25
Kolój żel. państ. 500 50
Lombardy I99 60
Aust. losy z 1860 113 50
Wioska renta 71 75
Amerykany 99 50
Austr. ako. kred. 310
Pożyczka turecka 20
7$ proo. Rumuny 27 25
Pol. listy likwid. 68 80
Rosyjs. banknoty 264 75
Austr. renta sreb. 64 25
Usposob. słabo

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.

Panu M. I>. z H.cynl. List pana przesiali­
śmy do rąk osoby, która żądaniu szan. pana i innych 
zadość uczyni.

Do jedncgfo z czytelnów Dzienlktka
(stempel pocztowy Szamotuły). Piszemy dziś o tśm a 
prócz tego jednocześnie udajemy się, do kogo należy, 
aby potrzebie zaradził.
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Wywołanie.
' W księdze gruntowej nieruchomości 
Pleszewie pod Nr. 574 położonej zaintabuh 
wana jest w rubryce III Nr. 1 kaucya wilo-! 
ści 1000 tal. z prowizyami po 5 od sta,' 
którą wdowa Anna Mary arna Koff- 
mahn z Szubertów pastorowi Haupt w Białymstoku za syna swego Edwarda ) 

_ _ - ■ - ly Łoffnn hna z powodu udzielenia temuż pr-
lylnrtfnn TlIPnA/l/O 8®v.''c’ki W ilości 10C0 tal. zahipotekować ka- 
lYIdl Vdl i I LłvIiv1l\Q> E3za,a- Zaintabulowanie nastąpiło w skutek

J . ........... _ BI rozporządzenia z dnia 9-go lipca 18591 to
pierwotnie na gruncie w Pleszewie pod Nr. 
23 położonym, z którego owa pozycya na 
grunt odpisany Nr. 574 przeniesioną została.

Właściciel ostatniego gruntu wniósł o wy­
wołanie rzeczonej pozycyi celem wymaza­
nia jej. (1046)

; Wzywa się przeto niniejszćm pastora 
Haupt w Białymstoku i jego sukcesorów, 

¡cesyonaryuszów, jako też w ogóle wszystkich 
(tych, którzy w jego prawa wstąpili, aby się 

Podaję niniejszem do wiadomości puhli- najpóźniej w terminie na

Dnia 21 go lutego rb. zasnął 
w Bogu po przyjęciu śś. sakra­
mentów ś. p. (1052)

o czèm się przyjaciół i kre­
wnych zawiadamia.

Mierosławski.
N. Tucholka

Obwieszczenie.
cznój, że , (1047) 31 maja 1S76

rzezaik Teodor Fosek, przed południem o godzinie 1 l-téj 
9 bíínion J A n godnej ul. Nr. 7, przed sędzią powiatowym Calé w sali naszej 
2. kupiec A tom Radomski w Je-p0Siedzeń wyznaczonym zgłosili, w prze-

•___„zy .... , .ciwnym razie z wszelkiemi pretensyami swe-pierwszy dla miasta. Poznania i miejscowości mi (¿ téj ozycyi wyŁiuczeni będą.
Jerzyc i Górnej Wildy a drug! dla Jerzyc Pleszew.dnial lutego 1876 roku, 
otrzymali koncesją na rewizorów mięsa wie-l Tr „ i 6 • x
przowego., o , i Król. sąd powiatowy.
Prezes policyi Standy. Wydział I.

{W końcu bieżącego tygodnia wyjdzie

Monografia
».? &Z Bogilana Jańsklego
dzisiejszego aż do dalszego rozporządzenia pierwszego pokutnika jawnego i apo- 
zamkniętą została. Komunikacya tjmezasewo stoła emigracyi polskiój we Francyi 
odbywa się Wałową ulicą pomiędzy bramami) (1830 — 1840 )
Warszawską a Kaliską. (1048) _ Ce^a g ma^hi _

Obwieszczenie.

Poznań, dnia 21 lutego 1876.
Prezes policyi Staudy.

OGŁOSZENIE.
Dr. Jarnatwsk lego

Hygiena
czyli nauka zdrowia — z 2 drzewo-Zmarły w Słupi, powiecie średzkim ś. p. „ — ------ — - - --------

Jan Nieświastowski przeznaczył tesa-j rytami. — Cena 2 marki 50 fen. 
mentem z dnia 11 kwietnia r. 1854 co-Zamówienia przyjmuje
rznie 600 marek na edukacyą i utrzy- — - r —
manie najbiedniejszego z krewnych drugiej 
żony swojej Józefy z Hersztopskieh.
Renta wspomniona jest płatną dla krewnych 
płci żeńskiej do 20, dla krewnych płci męzkiej 
najdalej do 24 roku wieku. W razie braku 
krewnych Józefy z Hersztopskieh lub gdyby 
pom,ędzy niemi nie znajdował się potrzebują 
cy wsparcia, może dó renty wzwyż wspomnio- 
nej pod temi samemi warunkami rościć prawo 
najbiedniejszy z krewnych pierwszej żony śp.

Esięgarnia È. Calliera
W POZNANIU.

,Austryackie losy ser. z 1839 r. 
i Ciągnienie prem. d. 1 marca rb.
i Wygrane główne: 560,000, 120,000, 60,000, 
'40,000, 30,000, 20,000, 16,000, 12,000,
2X10,000, 3X6000, 4X5000, 4X4000,
8X3000, 8X2400, 10X2200, 11X2000. itd.
sprzedaję dla uproszcz. zaraz przy 
olilicz pewn. wygfr. A5S46© Mr. 
w następ, częściach: t.811)

i 1/io- 1/go 1/ao- ’/ao* 3/ieo- 3/seo-

otlhęilóe się w czwartek <|. mirra 
o £gićj po południu w ^BliSSOŚtZY, po­
wiat habiniostski, na który zap msza ją
Karol Mielżyński. Ks. Tołowiński.

Zdatne do rozpłot
bullaje

czysto holenderskiego pochodZe, 
srebrno-szare i czarno - pstre ma 
sprzedania '

Pora. Dziewentline
dworzec Craschnitz, kolćj oleśnik 

gnieźnieńska, pół mili oddalona

»

Ekolll
za 100 50 25 12»/s 6’/4 tal'
Maks Meyer dom bankowy i wekslowy. 

Berlin, Frledricbstrasse Nr. 204.

Za zezwoleniem królewskiego minist rstwa 
spraw wewnętrznych odbędzie się w połączę 
niu z wielkiemi wyścigami konnemi w Ha­

nowerze w trzeci dzień wyścigów

9 wielki loterya.
« wr tc <? « ~.......... ■...........................

w sprawie języka polskiego odbędzie óŚffe 
się w niedzielę dnia ST lutego po po-

ekwipaży, koni wierzchowych i cugowych 
itp. itp. publicznie przed notaryuszem i 

świadkami na tutejszym placu wyścigó-

Poszukuje się

kompleksu dój
ile możności z lasem przy dowoln 
zaliczce za odpowiednią cenę a adn 
uprasza się przesłać pod A. T, 
783 do ekspedycyi Dziennika.

Kram i pomieszkanii
do wynajęcia przy Szerokimi 
UJr. 1«. (W

, reda’

° godzinie 3-ej

S w Szubinie
w saH p*1>elza’ (997)

“Hf Kaźmirz hr, Czapski. X. Radecki. 
« Eustachy Rogaliński.

«

e

e

Do wylosowania przeznaczono: 
Elegancki ekwipaż z czwórką szlachetnych 
bardzo koni i z kompletną uprzężą wartości 

10,000 Marik.
Sześćdziesiąt szlachetnych koni wierzchowych 
i cugowych, po większej części rasy hano­

werskiej.
Pięćdziesiąt wygranych po 60 Marek. 

Trzysta dwadzieścia wygranych po 15 Marek. 
Dyrekcya

stowarzyszenia do popierania chowu koni 
hanowerskich.

z poi.: baron K o r f f, sekretarz.

___Losy po 3 Marki
Eksp. Dz. Poznańskiego1

do nabycia w 
(943)

Nieświastowskiego Anny z Krzyżano­
wskich. (1053)

Zarząd nad tą fundacyą powierzony jest 
kaźdoczasowemu Arcybiskupowi poznańskiemu 
a na mocy § 9 prawa z dnia 20 maja roku 
1874 przeszedł na mnie.

Ponieważ pobierający obecnie rentę wśpo 
mnioną dnia 14 kwietnia rb. ukończy 24 rok 
wieku swego i takim sposobem utraci prawo 
do dalszego pobierania takowej, przeto wzy­
wam wszystkich, którym stosownie do testa­
mentu służą prawa do fundacji śp. Nieświa- 
stowskiego, aby w przeciągu 6 tygodni pi­
śmiennie do mnie się zgłosili i należyte atesta 
legitymacyjne co do stopnia pokrewieństwa z 
jedną z wspomnionych żón śp. Nieświasto- 
wskiego, metryki swoich dzieci, dla których 
udzielenia renty wyznaczonej pragną, tudzież 
atest niedostatku złożyli. Przy wyborze osoby, 
której się udzielić ma. na przyszłość renta 
wymieniona, tylko ci uwzględnieni będą, któ 
rzy się w czasie oznaczonym zgłoszą. 
(SPoznań, dnia 14 lutego 1876.1
Król, komisarz do arcybiskupiego za­
rządu majątku w dyecezyi poznańskiój 

(podp.) baron Masseabach.

ANTYKWARNIA E. CALLIERA
poszukuje

dokusnentó w
tyczących się rodów :

Broniszów - Wieniawow
Leszczyńskich—Wieniawów

Antykwarnia
E.CallierawPoznaniu

poszukuje:
Rubrycelli dyecezyi gnieźnieńskiój 

i poznańskiój do lat ostatnich.
Kalendarzy wj dawanych przed r.

1SOO.
Programów szkolnych do lat

ostatnich.
Załuskiego Epistolae histórico fa­

miliares — pojedyńcze tomy.
Lengnicha Geschichte der Preus- 

sischen Lande. Vgl. polnischen Auth. 
Tom VII, VIII i IX.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. 
Sztuka budownictwa na swoje po 
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

— Pięć porządków budowniczych po­
dług prawideł Jakóba Barocego z Wi, 
nioli. Warszawa 1791.

Sprawozdanie kasy
Towarzystwa pożyczkowego

dla miasta Inowrocławia i okolicy, Spółki zap.
za rok 1ST5.

06,000 Marek
do wypożyczenia na hipoteki dóbr po 
landszafcie pod korzystnemi warunka­
mi. — Reflekt. zechcą się zgłosić pod 
adresem K. P. 96 Thorn W/P. 
postlagernd. (1043)

Pokój
wygodnie meblowany,
każdćj chwili do wynajęcia. S. Mai 
22 na parterze na prawo. (li 

Poszukuje się mieszkania złożi
z obszernego pokoju z przyl 
mniejszym, w środku miasta, na pat. 
do wydzierżawienia. Łaskawe oferty upi 
się przesłać do Eksp. Dzień, pod lit. St,
AOOOOOOOOO
* Eliwaltsżewo
Q dobrze tapetowane pomieszkania z w0- 
A dociągiem do wynHęcia. (1Uoooooooooo __

Gospodyni
mająca 22 lata, dobrze doświadczona 
spodarstwie, życzy sobie przyjąć obowiązek:- 

b. O łaskawe oferty upraszsti,
od lit. a.;b.

1 kwietnia rb 
poste restante Dąbrowo poi

jren,
Bzy

gTOBBCgsaoa» ««w

I. Przychód.

Majątek Spółki
M.

"7859
F. II. Rozchód. M.

S

Udział członków 
Zwrot pożyczek 

weksel
Procent od wziętych na weksel 

pożyczek
Złożone depozyta i oszczędności

wziętych na
23282

05
68

408208 03

Wyprzedaż! J
materyi jedwabnych, aksamitów i czar-: Nabyte przez Tow. pożyczki 
nych materyi wełnianych po tanich Zwro^o^adminTt^ 
stałych cenach w Hotelu du. Nord, I ? Rachunek wątpliwych
piętro; lokal handlowy jako i urządze- 
nie są do wynajęcia. ______ (846)

Razem

Ucidiugera
patentowane

prece do pokoi,
piece salonowe i Wypłacone procenta od depozy

i regulatory
z lanego żelaza,
piece

do gotowania
do mniejszych pomieszkań 

jako też
przystawki do pieców
począwszy od 70 fen. aż do naj­
droższych.roźszych, w wielkim wyborze 
ma w zapasie

S. J. Auerbach.
Pasy do maszyn

rzemienne i parciane,
Smarowniki 1 Uaneliety, 

Skóry na uprząż ete. polecają
Orłowski «& Co.

Skład skór (132)
w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

Codziennie świeże

holszt. ostrygi
1061) poleca

F. W. Ahlers.
wiele
tako-
(890)

_ _ Księgarnia IŻupańskiego posiada liie 
egzemplarzy dzieł następujących, zniżyła cenę 
wyeii na połowę.

1. Wieczory pielgrzyma, rozmaitości mo­
ralne literackie i polityczne przez St.
Witwickiego 2 tom. Cena pierwotna 5 tal. 10 sgr. za 2 tal 20 sgi

2. Krytyczny czas wojny 1866 w Niem­
czech i w Włoszech przez Jarosł. Dą­
browskiego 1 tal. 12 y2 sgr. za 221/i sgr,

3. Bracia Wład. - Jagiełły Olgierdowicza
przez K. Stadnickiego 2 tal.

4. Pieśń o domu naszym W. Pola 2 tal.
5. Pierwsze wieki historyi polskiój, dzieło 

pośmiertne A. Mickiewicza
6. Uniwersał hetmański, powieść histo­

ryczna z czasów połowy XVIII wieku 
2 tomy przez J. Dzierzkowskiego

7. W7ieczory wołyńskie przez 3. I. K.
8. Irydion poemat Krasińskiego Paryż
9. Pamiętniki pułkownika Józefa Domini­

ka Gąsianowskiego z r. 1793/4 
Polska w walce; zbiór wspomnień i pa­
miętników z dziejów naczego wyja- 
rzmiania wydał A. Giller 
Herbarz I. K. Milewskiego (dopełnie­
nie Niesieckiego

za
za

tal.
tal.

25 sgr. za 12^2

2 tal. za 1 tal.
1 tal. za 15

; 1 tal. 20 sgr. za 20

1 tal. 10 sgr. za 20

1 tal. 20 sgr/Jza 25

2 tal. za 1 tal.

sgr.

sgy.'

ELIXIR ET DRAGEES DL Dr RARLTEAL
(Laureat de 1’Institut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C’, ulica Racine, lń.

9804
142818

1000
21
26

1215

Zwrot udziału członków
Udzielone na weksel pożyczki 
Zwrot depozytów i oszczędności 
Wypłacone procenta od depozy­

tów i oszczędności 
Koszta procesowe
Koszta administracyjne 
Papiery publiczne 
Rachunek wątpliwych

F.
1369 97 

541315Í57 
35548Ó7

948,60 
11345 

2147 79 
3600 
267697

prawa agrono­
miczna.

Wasz cennik nasion na rok 
<8«?6 (rocznik 46) przesłany 
już został naszój Szanown. 
długoletnie) klienteli i jest 
nadal bezpłatnie do dyspo- 
zycyi. ' (1056)

Poznań, 21 lutego 1876.
BRACIA AUERBACH

Wrocławska ulica.

Biegli w szyciu surdutów 
¿1 krawcy znajdą natychmiast 
d zatrudnienie u (1055)
sj (ni’aupe’go
Q Wilhelmowski plac Nr. 17.

IŻ sta

£9ol>fi*y kucSiang
bezżenny, pi żytem myśliwy poszukuje miejacj 1 
zaraz lub od 1 kwietnia tu łub za granict pOWO 
O łaskawe oferty prosi pod liter. D. 0.1 y 
postlagernd Poznań. (1050) * n“’

I.
II. Rozchód

Gotówka w kasie w końcu roku

|588235|90

Zestawienie. 
Przychód 588235 Marek 90 fen.

587721 Marek 32 fen. 
514 Marek 58 fen.

Razem 587721132 Jabłonie i grusze
w kilku tysiącach, uszlachetnione ma 
na sprzedaż nauczyciel w Zbrudze- 
wie p. Śremem. (959)

Pisarz gospodarczy
z pewną kwalifikacyą może znaleźć odpi 
wiednie umieszczenie zaraz lub od 1 kwietni 
r. b. przez biuro zleceń M. Wesołowski! 
Lipowa ul. Nr. 4. (1051)

Urzędnik gospodarezp

ty i 
batali 
plant

I. Straty. II. Zyski.

tów i oszczędności 
Koszta administracyjno 
Do wpłacenia procent od depo­

zytów
Razem

I.
II.

948

2147

4558

Czystego zysku jest

60

79

52,
9i|5

Procent od wziętych na weksel 
pożyczek

Zwrot kosztów administracyjnych

7654«
Zestawienie.

Zysków było 9830 Marek 97 fen. 
Strat było 7654 Marek 91 fen.

2176 Marek 06 fen.

Raze:

Zysk podzielony uchwałą Walnego Zebrania.
Na fundusz żelazny 525 Marek 98 fen.
Na dywidendę 8% od 20626 Marek 1650 Marek 08 fen.

Razem 2176 Marek 06 fen.

BILANS.

9894 90

26,07

9830197

Razem

Gotówka
W eksle
Koszta procesowe 
Papiery publiczne 
Rachunek wątpliwych

M. F.
514 58

133107 54
92 25

8600
1461 57

I.
II.

II. Stan bierny (pasywa)

138775194)1
Zestawienie.

Stan czynny 138775 Marek 94 fen. 
Stan bierny 138775 Marek 94 fen.

Znosi się.
Inowrocław, 20 lutego 1876.

Narząd
A. Budziński K. Wituski

dyrektor. kasyer.

Do siewu!
(1063) poleca
wykę, grocli, jęczmień, żyto 

jare, owies, Tubin, jako też wszy­
stkie gatunki koniczyn i traw

S. A. Krueger.

Chcący sam
kupić

Majątek Spółki
Z czystego zysku na r. 1875 
Udział członków w r. 1875 
Dywidenda zapisana w r. 1875 
Złożone depozyta i oszczędności 
% całoroczny za rok 1875 do de­

pozytu się dopisujący 
Pożyczki

Razem

"Si.
1859
525

F.
05
98

"ST"
2385

F-

03
21912 71

1650 08 23562 79
107269 60

4558 52 111828 12
1000

138775 94

(998)

Ed. Hedinger
kontroler.

)QOOOOOOO(
Z dniem 1 marca r. b. rozpoczynam

DRUGI KURS
nauki kroju franruzkiego 

wieccżyzny damskićf.
Nauka ta trwa tULo 6 tygodni.

lSaiUkowłCK
Hotel de France.

i©goTOQO©opoa

(694)

kra-

Tylko do 18 kwietnia!
Cyrk Henra

na Działowym placu w Poznaniu.
Szanownój Publiczności Poznania i okolicy donoszę uniżenie, że 

z eałóm mojóm Towarzystwem) z początkiem miesiąca marca 
do Poznania przybędę i dawać będę do 18 kwietnia szereg 
przedstawień. Towarzystwo moje składa się z mnićj więcćj 300 
osób, pomiędzy temi jest balet z 40 pięknemI mlodemi 
damami, wyborna kapela z 30 muzyków, oraz 60 
rzemieślników rozmaitych profesyi. — Stajnia moja składa się z 12.5 
koni najszlachetniejszych ras, dalej: 30 zwierząt jako to: 
słoni, wielbłądów, strusi, giraf, lam, kenguruh, antylop, gazeli i t. d.

Do łaskawego odwiedzania zaprasza (3077)

E. WeUlg, dyrektor.

'C
tro

poszukuje do natychmiasto­
wego nabycia przy każdój 
żądanój zaliczce dobrze po­
łożonych dóbr o IO—15,000 
morgach areału z wspania­
łym zamkiem. O łaskawe jak 
najspieszniejsze oferty uprasza się pod 
lit. Grf. v. St. Posen, Mylius 
Hotel poste restante. (1058)

Od dnia 21 m. b. stanowią na król.
stacji Strzeszyno (Sedan) ogiery 
Saul perszeron, Kraft, Strous- 
kerg. (1054)

Opłata wynosi 9,5 M. od ogiera.

Dominium liokorzyil pod 
Kościanem będzie dnia S łllUl CU 
w południe sprzedawało (869

19 silnych wołów
roboczych w ííoSirys» 
stouie przez licytacyą. Na 
żądanie będą furmanki dominialne 
interesentów na dworcu jkolei że­
laznej w Kościanie oedekilwały.
®ooooooooo<>o^

Licytacja
na (1044) 0

§350 sztuk8
0
0 drzewa dębowego
0 porządkowego odbędzie się w 0 
Q dniach 28 i 29 lutego r. b. od Q 
Q godziny 11 z rana w By ty ni u. Q

?

toooooooooooo®

Drukieœ i nakiadnæ drukarni J. L óżMwewkiege 1 O’ W. Lebióski) w Poznaniu.

W niedzielę dnia 27 b. in. o godz. 
7’/a wieczorem urządzam w lokalu To­
warzystwa przemysłowego kolacyą 
dla członków tegoż Tow. i przez nich 
wprowadzonych gości, przy zwykłych 
cenach, na którą zapraszam uprzejmie.

F. Sujecki
1060) gospodarz Tow. przemysłowego.

_

Jliś, I 
¡izbie -iko 

nyc 
wój 
onst 

Zasit 
a kt< 
jeezc 
głasz 
niezl 
na i 
mars 
tens'

kawaler, Polak, który praktykował w . 
lepszych gospodarstwach w Prusach Zach, 
obecnie jako rządzca w Księstwie poszukuj w: 
od 1 rb. odpowiedniego miejsca. Bliżi g 
wiadomości pod lit. K. F. poste restai l 
Kaź m i r z.____________ _____ (1018)7

Fachowo długoletnią praktyką \tj 
kształcony poszukuje tu lub za granic 
miejsca za -urzędnika , zastępc' 
lub kasyera gospodarCzegn
Bliższa wiadomość w Adm. Dz. Pozs 
pod Nr. 917.

Na 26 bm. ogłoszony (1O62|
komplet tańcując;
nie odbędzie się dla małego udziału

Rochacki, metr tańca.
W niedzielę lutego

w Bazarze dla ubogich na rzecz Tok, 
św. Wincentego, na który zapraszaj) 
niżćj podpisani gospodarze. — Biletó# 
dostać można u p. Magnuszewieża 
w Bazarze, w składzie p. Ku s z te lana 
i przy wejściu po 3 marki od osoby, 
M, hr. Kwllecki. L. Karśnioki. Stefan Gra­

bowski. K. hr. Bniński. Dr. Jerzykowb- 
D. Oberfelt. Dr. Grosman. (1M3

TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO

skid 
na ! 
prze 
z po 
z ty 
IOWI
Mai 
Mat 
żela: 
co c 
Alk 
któi

dwc 
ritz 
w ii 
odn

odbędzie się w sobotę dnia 26 m. »■ 
z uderzeniem godziny 8-fej wieczoreo 
na w. sali w Bazarze. Po koncercie

Program koncertu:
Część pierwsza.

1) Uvertura na całą orkiestrę. “J 
Chór „Wiosna“ Haydena z towarzy 
szeniem smyczków instr. 3) Solo D9 
fortepian. 4)Śpiew. 5) Trio Gounod’ 
(Harmonium wiolonczela i fortepian!- 
6) Uvertura z „Wilhelma Telia“ »a 
rąk. (1065)

Część druga. .
1) Polonez na całą orkiestrę, 'i 
Śpiew solo. 3) Mendelssohna Rond» 
capriccio na dwa fortepiany. 4) śpię* 
z towarzyszeniem orkiestry. 5) Düe’ 
deklamacya i harmonium. 6) Rond»- 
Chór wieśniaków.
, BILETY od dziś dnia są jj 
ńabycia po 4 Marki dla nieczłonko’ 
Towarzystwa Muzycznego a po 2 
dla członków w księgarni i antykwa1'1" 
pana Calliera vis-à-vis hotelu ffaD‘ 
cuzkiego.

Teatr polski w ogrodzie PototW
W POZNANIU.

W czwartek dnia 24 lutego r. h.
po raz pierwszy! .

Podróż przez środek ziem1
komedya ze śpiewami i ewolucyanń 

w 5 aktach.
PoczątelŁ o sociasl»£®,«,
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